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f0czystości z okazji zaprzysiężenia Prezydenta RL
lu“ !?  pTOjdzłę 

H i  Litewskiej 
budowy gmach a

odzyskało niepodJ 
zatożo- 

; n marca 1990 roku.
„H dniach. 25 lutego br. 

państwa zaciągnięta 
‘■ B g ig a  prezydencka. Po

^■g^ej będzie ona drugim 
Ł  państwowości Litwy, 
litego prezydenta republiki 

pierwszy wybierała cała 
14 lutego przegłosowała 

|iriasa Brazauskasa. Na- 
‘ potrzebne były dwie pro- 
,konstytucyjne. Dokonane 
x prezycyjną dokładnoś­
c i dni po wyborach Ko- 
Wytorcza Prezydenta og- , 
kh wyniki Po pięciu ko- 
dniach pracy wybrany 

miał złożyć przysięgę 
IGo też nastąpiło 25 lu-

i zaprzysiężenia Prezyden- 
H^kiwah cała Litwa.

1 południem uroczystości 
pogański obrzęd 

im Górze Giedymina. Ucz- 
| kfl prezydenckiej zgod- 
rdawnym obyczajem odby- 
1» aiejicn, gdzie i w za- 

przeszłości płonęły ob. 
»e ogniska. Uczestnicy zes. 

Ef^cznego „Kulgrin- 
ołtarzu ofiarnym złożyli 

I r  1 “ Pój. Zwinięta fla- 
Pmtaie zgodnie z Icierun- 
L  u słońca obniesiona 
S L  • °*ni8ka przy P ®  Pieśni, \ 1 .
C ^ J w o n n ic y  aichika. 
■ Ł h ?  dwuna.

dsu dy- ‘“ ‘ nment ludowy 
K T .  Córy Giedy.

( Ł ® ? * *  Przejęli 
r oiu „  y w  strój na- 
H  'tóewczyny■w"? K?ta°graficz-nHss)edność «-

inYa" im zes-

Bronislovas Lubys, generalny w i. 
kary, prałat Algirdas Gutauskas, 
proboszcz archikatedry, monsigno- 
re Kazimieras Vasiliauskas, ksiądz 
Vaclovas Aliulis, inni duchowni. 
Przy dźwiękach organów flaga 
nawą główną wniesiona została 

.do kaplicy świętego Kazimierza.
A lg i rdas Brazauskas i towa­

rzyszące mu osoby przy tabli­
cach pamiątkowych złożyli hołd 
pamięci założyciela pierwszej ka­
tedry i diecezji wileńskiej króla 
Mendoga, założyciela wielkiej 
katedry wileńskiej W ielkiego 
Księcia Vytautasa (Witolda). U- 
czestnicy uroczystości. skłonili 
głowy przed popiersiem patriar­
chy narodu •_ Jonasa Basanavićiu- 
sa, obejrzeli portrety założycieli 
i fundatorów świątyni.

W  podziemiach, archikatedry 
prezydent Algirdas Brazauskas 

. złożył kwiaty w  krypcie 
wielkich książąt litewskich 
Giedyminowiczów oraz członków 
ich fodzin, przy trumnie arcybi­
skupa Julljonasa Steponavi£iusa.

t*rzy śpiewie chóru „Pobłogo­
sław, Najwyższy, ten kraj uko­
chany..." Algirdas Brazauskas, 
Bronislovas Lubys, duchowni 
przybyli do kaplicy patrona Lit­
wy. Tu po raz pierwszy 
rozwinięto purpurową flagę 
Prezydenta Litwy. Jej projekt 
stworzyli historyk Edmundas Ri- 
mśa i plastyk Arvydas Każdailis. 
Pośrodku flagi przedstawione zo­
stało godło państwowe Litwy' - -̂ • 
Pogoń. Z  prawej strony trzyma 
je  symbol siły i czujności'- —  i 
gryf, z lewej —  jednorożec, sym. 
bolizujący rozum, - erudycję, to­
lerancję.

Flaga jest znakiem czynu i 
zwycięstwa, powiedział Zebranym 
ksiądz Vack>vas Aliulis. Znamio­
nuje ona wielkie wydarzenia. Po 
raz pierwszy w  historii Litwy 
Wyświęcana jest flaga Prezyden­
ta. Żywimy nadzieję, że niepod­
ległość zbudzonej Litwy nie bę­
dzie utracona, a ta flaga służyć 
będzie licznym również demokra­
tycznie wybranym * prezydentom, 
mówił duchowny. Pozdrowienia 
nieobecnego arcybiskupa wileń­
skiego metropolity Audrysa 
Baćkisa dla wybranego Prezy-" 
denta przekazał prałat Algirdas 
Gutauskas. Flagę poświęcił mon-

signore Kazimieras Vasiliauskas.
Przy wielkich drzwiach bazy­

liki archikatedralnej poświęconą 
flagę prezydencką przejęła kom­
pania honorowa korpusu chorą* 
żych.

W  obecności licznie zebranych 
wilnian flaga aleją Giedymina 
przeniesiona została na plac N ie­
podległości. Nowemu symbolowi 
państwowości litewskiej towarzy­
szyli dziewczęta i chłopcy w 
strojach narodowych, orkiestra 
wojskowa, dwunastu chorążych z 
flagami państwowymi Litwy.

Przy byłym gmachu KGB po­
chodowi towarzyszyły okrzyki 
niezadowolenia pikietujących.

Kolumna z prezydencką flagą 
wkracza na Plac Niepodległości. 
Wybranego Prezydenta wita pre­
mier Bronislovas Lubys. Algirdas 
Brazauskas składa kwiaty przed 
pomnikiem Obrońców Litwy.

Tymczasowo p.o. przewodniczą­
cego Sejmu Ćeslovas Jurśenas 
zaprasza prezydenta do gmachu 
Sejmu.

Na sali posiedzeń sejmowych 
—  Jego Ekscelencja Algirdas 
Brazauskas, premier Bronisłovas 
Lubys i ministrowie, kierowni­
cy podległych Sejmowi instytu­
c j i  sygnatariusze Aktu Rady 
Najwyższej Republiki Litew­
skiej z 11 marca 1990 r.f szefo­
wie akredytowanych na Litwie 
przedstawicielstw dyplomatycz­
nych państw obcych, dyplomaci 
litewscy za granicą, hierarchia 
Kościoła Litewskiego i je j przed­
stawiciele, działacze kultury, nau­
ki i sztuki, członkowie rodziny 
Prezydenta, Komisja Wyborcza 
Prezydenta, mężowie zaufania 
Prezydenta,- przedstawiciele sa­
morządów, partii politycznych i 
organizacji społecznych, goście 
zagraniczni.

Cicho rozbrzmiewa poemat
symfoniczny M  K. Ciurliónisa 
„Morze". Gdy cichnie, rozbrzmie­
wają daudytós.

Tymczasowo p.o. przewodni­
czącego Sejmu Republiki Litew­
skiej Ceslovas Jurśenas ogłasza 
otwarcie uroczystego posiedze­
nia, poświęconego ceremonii za­
przysiężenia Prezydenta repub­
liki.

(Dokończenie na str. 3)

Prezydent RL A . Brazauskas składa przysięgę.
Fot A. Sabaliauskas (ELTA)

WZYWAM DO ZGODY I PRACY 
W  I M I Ę  DOBRA OJCZYZNY

PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA RL 
ALGIRDASA BRAZAUSKASA

w Szanowni ludzie, obywatele 
Litwy,

Dziś otwieramy jeszcze jedną 
kartę .wielowiekowej historii na­
szego państwa. Naród litewski 
po raz pierwszy w wyborach 
bezpośrednich i demokratycznych 
wybrał prezydenta. * Spełniając 
wolę obywateli Litwy biorę 
na siebie wielkie brzemię odpo­
wiedzialności —i obowiązki Pre- 

' z y den ta Republiki Litewskiej.
Stojąc tu wspominam wiel­

kich . synów narodu, którzy 
w różnych okresach wsła­
w iali Litwę i rozgłaszali je j imię: 
i króla Mindaugasa, i wielkiej 
książąt — Traidenisa, Yytenisa,

Giedymina, Olgierda, Kiejstu­
ta i, naturalnie, Witolda W iel­
kiego. W  tej chwili nie mogę 
też pominąć prezydentów Repub­
liki Litewskiej —  Antanasa Sme- 
tony, Aleksandrasa Stulginskasa, 
Kazysa Griniusa.

Zapewne niewiele jest na świe- 
cie państw, których historia by­
łaby tak majestatyczna i drama­
tyczna, jak historia Litwy. Złoty 
wiek naszej historii jest w da­
lekiej przeszłości i naturalnie, że 
w trudnych chwilach prób właś­
nie z przeszłości czerpaliśmy i 
czerpiemy siłę.

(Dokończenie na str. 3)

Poświęcenie flagi Prezydenta w Kaplicy św. Kazimierza. Fo1, W ’ GuIewJcz (ELTA)
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Coraz mniej fanatyków w nauce...
WILNO (ELTA). Litewska A- 

kademia Nauk po reformach za­
chowała się jako instytucja i 
Stała się podobna do akademii 
wielu krajów —  zrzesza najwy­
bitniejszych specjalistów różnych 
dziedzin nauki. Stwierdził to je j 
prezydent, akademik Benediktas 
J u odka wygłaszając 24 lutego re­
ferat na sesji sprawozdawczej 
walnego zgromadzenia akademii. 
Przypomniał niedawne czasy, gdy 
istniały koncepcje przekształcę- . 
nia akademii w  związek zawodo-' 
wy, zanegowania jej nieodzow- 
nosci,«gdyż rzekomo była to in­
stytucja sowiecka, jak gdyby in­
ne też nie były sowieckie.

Prezydent odnotował, źe o po­
moc do naukowców coraz częś­
ciej zwracają się ludzie z obec­

nego rządu i jest to dobry znak, 
że zaczęto pojmować, iż bez nau. 
ki nie uda się rozwiązać- prob­
lemów gospodarczych. Na sesji 
wyrażano zastrzeżenia —  dlacze­
go wyrzuca się pieniądze na za­
praszanie ekspertów zagranicz­
nych, podczas gdy wiele takich 
prac mogli wykonać naukowcy 
litewscy. W  ciągu minionego ror 
ku przeprowadzono 14 ważnych 
ekspertyz, m.in< dotyczące me­
lioracji w  nowych warunkach 
gospodarowania, oszczędzania za­
sobów energetycznych, bankowo­
ści itp. Specjaliści Akademii Na­
uk po rozważeniu sześciu teore­
tycznych wariantów, dotyczących 
lokalizacji na wybrzeżu litewskim 
.terminalu naftowego, zapropono­
wali miejsce, w  którym rząd

postanowił rozpocząć budownict- 
wo.

Chociaż akademik Benediktas 
Juódka zapewnił obecnego na 
sesji prezydenta Litwy Algirda- 
sa Brazauskasa, że naukowcy 
póprą przywódcę kraju w  jego 
pracy, stan samej nauki zapowia. 
da się mniej optymistycznie: Z 
budżetu przydzielono środków fi. 
nansowych mniej niż w roku u- 
biegłym. Dalej nie można już 
rujnować nauki. Pozostaną iw  niej 
tylko fanatycy, których jest coraz 
mniej, pdwiedział prezydent aka­
demii. Na przygotowanie nauko­
wca trzeba 15 lat i, być może, 
po upływie teg'o czasu nie bę­
dzie kogo wybierać na członków 
akademii.

W  rządzie Litwy
WILNO fcL iA ). Od 1 marca 

br. wejdą w zyc.e n^we detali­
czne ceny chleba „Kauno" i 
„Dzuku". Za jeden kg będziemy 
płacili po 24 talony. 24 lutego 
nowe ceny chleba zatwierdził 
rząd.

Na jego posiedzeniu przyjęto 
uchwały dotyczące trybu druko­
wania wydań klientów zagrani­
cznych, części owej kompensacji

obywatelom Litwy wkładów wa­
lutowych, przechowywanych- w 
oddziałach likwidowanego bankur 
ZSRR, przewozu pasażerów 1 
towarów przez granicę państwo­
wą' Litwy,

Podjęto również uchwały w 
sprawie udziału Litwy w  organi­
zowanej' w  tym roku * w  Korei 
Południowej światowej wystawie 
EXPO-93, zatwierdzono normy

odsetków od kapitału państwo­
wego ~w ■ funduszu mieszkanio­
wym samorządów. Rząd zatwier­
dził normatywy, na których pod­
stawie będą gromadzone środki, 
potrzebne do nabywania specjal­
nych statków i urządzeń przezna­
czonych do likwidacji skutków 
awarii i ratowania ludzi na morzu.

Na posiedzeniu zaakceptowano 
projekt tymczasowej ustawy re­
gulującej prawa i obowiązki 
przedstawiciela rządu • do spraw 
łącżndśd z samorządami. Rząd 
rozpatrzył również inne kwestie.

W  GMINACH PODWILEŃSKICH

W  ubiegłą niedzielę po koś-» 
ciele mieszkańcy gminy rudomi- 
ńskiej walnie przybyli na zebra­
nie. Spośród 24 wybranych do 
rady gminnej deputowanych w 
żebraniu wzięło udział 5 deputo­
wanych. Starosta Jerzy Żukowski 
złożył sprawozdanie o dokonanej 
pracy za rok ubiegły. W  krót­
kim sprawozdaniu przedstawił on 
ogólny stan rzeczy w gminie na 
dzień dzisiejszy. Między innymi, 
zaznaczył, że’ służba gospodarki 
komunalnej obecnie należy do 
gminy i jest całkowicie sformo­
wana. W ięc wszystkie uwagi, 
problemy obsługi ludności przez 
tę branżę' będą rozpatrywane na 
miejsęu.- W  celu poprawy stanu 
sanitarnego została zawarta umo­
wa z przedsiębiorstwem „Ruda- 
mińa" o dostawę kontenerów na 
śmieci. Ustawi się je w odpowie­
dnim miejscu w  osiedlu.

Następnie Jerzy Żukowski o- 
powiedział o swej wizycie w 
Polsce, o tym, komu . zostały 
przekazane dary ufundowane 
przez oddział „Wspólnoty Pols­
k iej" w Krakowie. Magnetofon 
przekazano dziecięcemu zespoło­
w i pieśni i  tańca „Zgodą". Mag­
netowid bidzie służył do oglą­
dania filmów na tematy religij­
ne w  świetlicy- domu parafial­
nego, który zamierza się urzą­
dzić. .

Starosta złożył sprawozdanie
Przed świętami Bożego Naro­

dzenia i Iłowego Roku otrzyma­
no dary w  postaci paczek żyw ­

nościowych-od „Wspólnoty Ewan­
gelistów/1 ze Szwecji. Został spo­
rządzony spis, komu te paczki 
ńa Gwiazdkę doręczono. Między 
innymi, otrzymały je  osoby nie­
zamożne i samotne, jak też z 
wielodzietnych rodzin: Anna Pa­
szkiewicz, Józef Byczok, Janina 
Zaborowska, Walentyna Ludów. 
$ka oraz inni . mieszkańcy gtoi­
ny. Teleks przekazano’ służbie 
komunalnej, książki" .— 'b ib liote­
ce- szkoły średniej nr 1.

* Zebrani mieszkańcy zwrócili' 
się do starosty z  pytaniami i  •pro­
pozycjami w sprawie rozwiąza­
nia palących problemów gminy, 
na przykład, czynnej w  Rudo- 
minie łaźni. Zdaniem mieszkań­
ców gminy, warto obniżyć op­
łatę za ̂ korzystanie z niej dzie^ 
dom  (obecnie płacą one 60 
talonów, dorośli ,i00 talonów).

W  Rudominie powstało Koło 
Rolników Indywidualnych liczące 
już 32 członków. W ięc w  przy­
szłości- gmina ma zadbać o fa-* 
ćhowe ich szkolenie. Zapadła 
propozycja w  skrawie szybsze­
go przydziału po 2r-3 hektary 
ziemi rolnikom, którzy ostatnio 
złożyli podania do gminnej słu­
żby reformy rolnej.

Proszono te ż . starostę o lepsze

oświetlenie niektórych ulic osie­
dla. Ludzie narzekali, iż w razie 
potrzeby trudno jest dodzwonić 
się do miejscowej policji.

Szczególnych zarzutów wobec 
starosty ze strony mieszkańców 
gminy nie było. Teresa Zygo je ­
dynie podziękowała mu za do­
brą pracę. Apelowała o aktyw­
ny'udział w  powtórnym głoso­
waniu (7 marca br.) i oddania 
swych głosów na Jerzego Żuko­
wskiego. Bowiem wybrali go  mie­
szkańcy gminy, a znają go od 
dzieciństwa wszyscy. To człowiek 
wykształcony, któremu moaia u- 
fać. Jeżeli zostanie wybrany - na 
deputowanego do wileńskiej ra­
dy rejonowej, potrafi skuteczniej 
bronić interesów gminy przed 
władzą rejohu.

Głęboko się pani myli cp 
do osoby pana Żukowskiego — 
odezwął się deputowany do ra^ 
dy gminnej.

Na sali • wszyscy głośno wyra­
zili oburzenie na tę replikę. Go_, 
.towi byli ąpołem bronić godnoś­
c i starosty. Skarcili deputowane­
go, który ̂  nie potrafił nic kon­
kretnego zarzucić staroście gmi­
ny Jerzemu Żukowskiemu. Chy­
ba nie miał po pro9tu argumen­
tów.

Leokadia DROZD

P O R T
0:5 N A  „PRZEBUDZENIE"

Było, jak miało być. Będąca , 
w pełnym marszu z racji na za­
awansowanie ligi wewnątrzkra­
jo we j  narodowa jedenastka Hi­
szpanii minionej środy w  Se­
willi nie dała najmniej sżycłr 
szans budzącym się dopiero z 
„zimowego snu" piłkarzom lite­
wskim w- eliminacyjnym spotka­
niu Mundialu-94, wygrywając — . 
5:0. Trzy gole padły już w pier­
wszych 17 -minutach meczu, a 
dwa dalsze — w końcówce me­
czu.

Gospodarze o głowę bili gości 
pod względem szybkości. Poru­
szając się niczym w  takt skocz­
ne) ptflki sprawiali wrążerńe, 
że jest ich , na boisku - więcej . 
niż 10, podczas gdy jedenastka 
Litwy przypominała ociężałą lo- 
komdtywę, której wyraźnie bra­
kuje pary. Z pewnością Hisz­
panie podcięli rywalowi' skrzy­
dła strzelając w  pierwszym kwa­
dransie aż 2 gole, by ostatecz­
nie zwyciężyć bardziej niż pe­
wnie.

Po tym spotkaniu - tabela w

europejskiej grupie^ III przedsta­
wia się następująco (państwo, li* 
czba zdobytych i straconych pkt, 
saldo' bramkowe): -

Hiszpania 9:3 13— 0
Irlandia 6:2 , 6— 0
frlandla Płn. 6:4 i 7— 4
Dania 5:3 1 1— 0
Litwa 5:7 5— 10
Łotwa 4:8 | 3— 13
Albania 3:9 3— 11

Najbliższe mecze w  grupie od­
będą się 31 marca, kiedy to 
Dania podejmie Hiszpanię, a Ir­
landia _ — Irlandię Pin. Drużyna 
Litwy w kolejnym meczu 14 
.kwietnia na własnym boisku 
zmierzy się z  Albanią.

W e  środę .odbyły się też jesz­
cze 2  mecze w  innych grupach. 
W  grupie I Portugalia uległa 
Włochom —_ 4:3, a w grupie U. 
Hblandia z identycznym wyni­
kiem zwyciężyła Turcję. W  gru­
pie I prowadzenie nadal zacho­
wała Szwajcaria, która w  4 me­
czach straciła ledwie 1 punkt. 
Dwie dalsze- pozycje, zajmują 
drużyny Włoch i  Szkocji. W  
grupie II na czele nadal znajdu­
je  się rewelacyjna Norwegia, 
notująca 7 pkt Po 5 pkt mają 
Anglia i HćSandia, z tym że os­

tatnia rozegrała o jeden mecz 
więcej. Polska plasuje się na 4 
pozycji z dorobkiem 3 pkt po 
2  rozegranych spotkaniach. 
^Najb liższe mecze w grugie n  
to: San Marino —  Turcja (10 
marca) oraz | Holandia \4r San 
Marino (24 marca). Polska w 
pierwszym tegorocznym spotka­
niu 28 kwietnia podejmie San 
Marino.

„O LIM PIA " — W  FINALE!

Znakomicie spisały się koszy­
ka rki poznańskiej „Olimpii" w 
rewanżowym półfinałowym spo­
tkaniu Pucharu Rónchetti. Na 
wyjeżdzie potrafiły one zwycię­
żyć francuską drużynę „Valen- 
ciennes" Orchies —■ 82:78, odra. 
biając tym samym jędnopunkto- 
wą stratę z pierwszego spotka­
nia przegranego ■ — 72:73 i
awansując do finału.

Rywalkami „Olimpii" w finale 
będą zawodniczki „Primizie Baś­
kę t "  Parma. Pierwsze spotkanie 
odbędzie się 10 marca we W ło­
szech, a rewanż — ’ 17 marca w 
Poznaniu. Warto przypomnieć,. że 
obie drużyny-finalistki niedawno 
były rywalkami „Lietuvos Tele- 
komas‘V stąd kibice mogli je 
oglądać ha parkiecie w" Wilnie.

Kalejdoskop a k t a ir«
kjfcOfr

ZBOŻE BĘDĄ KUPOWAŁY WSZYt^ I 
PRZEDSIĘBIORSTWA I B S

Zboże będą kupowały wszystkie zakłady Pr 
wego Litwy po cenach dogodnych dla roln ikfoN l 
wali dyrektorzy generalni zakładów przetwót»*?łl 
Litwy na naradzie w Ministerstwie Rolnictwa^** 1 
pu zboża są niekorzystne dla rolników. PrzfyyTT^l 
kroć całkowicie odmawiają zakupów, rolników^*?* 
nego przedsiębiorstwa do drugiego. Dlatego t iT ^ l 
styczniej organizować skup zboża, podnieść c 11 
rolnik nie potrzebował go wywozić z Litwy/l SU i

CZY ROLNIKOWI WYSTARCZA S P ^ I

W  Ministerstwie Handlu i Przemysłu Litwy 
rzone /posiedzenie rady Stowarzyszenia ilnżyniy, % 
Omawiano problemy produkcji sprzętu' r o l n i Ł  
uczestniczyli przedstawiciele ministerstw rołnj^J* 
naukowo-badawczych instytutów rolnictwa, spewJl 

.maszyn rolniczych, inżynierowie rejonów, spółek j
Rxłkreślono, że wszystkie sprawy za op a tR ^ ( 

niczy bezpośrednio są związane z  reformą rolną 
nie przewidzieć, ile i jakich trzeba traktorów, 
zbioru plonów, innego sprzętu, aby zaspokoić banał 
iiiką.

ILU JEST WŁÓCZĘGÓW W  WNP]

Prawdopodobnie 3 miliony. Czynią oni 
spokojnych mieszkańców w  wielu regionach. 
stał 'Batalion Specjalnego Przeznaczenia, który pe 
wskie elektryczki i metro, celem zapewnienia b S  
sażerów. W  ostatnich czasach batalion zatrzyma 
nych osobników, za inkasował 700 tys. rubli 
wien.

Poza włóczęgami .w Moskwie prosperuje jeszcze 
przerzucania nielegalnych emigrantów za granicę,

’ krajów Skandynawii, Niemiec.

chanWKe

ZMNIEJSZYŁA SIĘ ILOŚĆ FAŁSZYWYCI|1 BANKNflj

Tak, ale zmniejszyła się też aut ornaty cznijg ilość i 
bankach. W  związku z tym wielu instytucjom wslma 
płaty. Prawdopodobnie w  następnym tygodniu ukaże J 
200-taIonowy banknot.

N O W Y  POCIĄG J

Od 23 maja z Tallinna będzie przejedżał przez 1 
do Warszawy. Na zestaw złoży się osiem wagonów. F 
wyjeżdżał, z Tallinna o 17.10, z Rygi —  o 0.30, z S 
5.45. Do Szesztok przyjedzie o 7.20. Tam pasażerowie 4 

^się do polskich wagonów i pojadą do Warszawy. 7 
' będzie do Warszawy w  czasie, gdy odjeżdżają staml̂ l 
do Niemiec, Francji i in. krajów zachodnidL^^B

O d 23 maja cztery razy tygodniowo będzie odjeżMl 
.z W ilna do Sofii (z Petersburga). W  Wilnie tjęćk <> 
dwa - wagony. .

UFO N AD  LITW Ą

W idz ia ły .go  mieszkanki Merkine i Masaliszek. 1 
w ięlkiego czerwonego koła, pustego w  środku -XJpwj 
1 minutę. ^

NAGRODY DLA LITEWSKICH PLASTYKÓW ■
K

W  Katowicach odbył się konkurs grafiki* rzeźby 
J f^ y r o b ó w  z lnu. Spośród. 12 nagrodzonych .artysto* 

pochodzi z Litwy.

K W O TA  IMIGRACJI DO LITW Y W 1M3 *  ■

W  ubiegłym tygodniu członkom rządu przedstawiaj^® 
kwoty imigracji cudzoziemców na Litwę w  1993 r* 
przez Ministerstwa Opieki Społecznej i Spraw Wewnęwj

W  roku ubiegłym• na stały pobyt .do Litwy pi*S' [ A  
8 tys. osób, czyli o  30 proc. mniej niż w  roku yi 
95 proc. wszystkich przybyłych na stały pobyt d0 
nówią mieszkańcy republik byłego ZSRR. Irnip’*®0 
osiadają w  Wilnie, Kłajpedzie, rejonie ignaliński*
Sza w lach. Trzy czwarte przybywających i pragnący 
szkać osób jest w  wieku do lat 35.

M SW  i Ministerstwo Opieki Społecznej przewiej* 
r. może być 2—2,5 tys. pragnących imigrowa® do 
wnionyćh do tego. Dlatego rządowi zalecondl ahy . 
zatwierdzić kwotę imigracji do Republiki , Lite*s I  s< 
osób.

M ILIONOW Y OBYWATEL
,l’ |

Sądząc z , prowizorycznych danych, prawdopodo^ ̂  
•będzie wydany milionowy litewski dowód Osdlw« 
z  tym przypomina się, że sowieckie paszporty 
dó 1 lipca br.

W YSTAW A  —  W  BANKU 

W  Wileńskim Banku" Komercyjnym zostata|0,vf*r
litewskiej, graficzki V ioiety Gaidamayićiutfe-KisieUena*

NAJPOPULARNIEJSZE 3

Zgodnie ze statystyką najpopularniejszą 
„Lietuyos rytas". Za nią idzie „Respublika^ P° 
aidas", a następnie „ValStiećiu Laikraśtis" (Chłop**?

 B |
   I m P  9

Na podstawie doniesień agencji prasowy?
I T V  przygotowała B. ZN AJD ZIŁp .^^H
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Mczystości z okazji zaprzysiężenia Prezydenta RL

*  K e«denta re'  
^ . j e  U W  P° raz 
i^ S n io  wybiera- 

prawo wy- 
S i  pól miliona

( s h w
Iow

■■ „ * » « * *  i  StaaysS i l i  IpS
1 ,N 1^60  proc. ucze- 

'fwyborach wybor- 
■  L „  właśnie naiód 
E ^ ^ d a t  prezydenta

posłowie na Sejm

I ||W
|  repnblM zaczyna peł-

gdy |  w ą -

b ^ p nedstawic,— B »  na Sejm. d o - 
naiodowi. Toteż,, ułożeniami Konsty-

gĵ łubliki Litewskiej oraz
prezydencie Republiki

H S 3i(tasytucyjnego Ke 
E T  Juozasa Zilysa iJnoasa niysa o pray- 
[ „ńpgi Prezydenta Re- 
1 1 swiedzial Ceslovas

i Sądu Konstytucyjnego 
rat “  pnyiotowane do

złożenia przysięgi miejsce i og­
łasza je j rozpoczęcie.

Prezydent wstaje, zbliża się do 
stojącego na parterze stołu. Le­
ży na nim oryginał konstytucji 
Republiki Litewskiej,: który 6 
listopada 1992 r. podpisał prze­
wodniczący Rady Najwyższej.

Sala powstaje. Wybrany Pre­
zydent z ręką na Konstytucji 
odczytuje przysięgę:

„Ja, Algirdas Mykolas Brazau- , 
skas,

przysięgam narodowi być wier­
nym Republice Litewskiej i Kon­
stytucji, szanować, i wykonywać 
ustawy, strzec integralności zie­
mi litewskiej;

przysięgam rzetelnie pełnić' 
swe obowiążki i być jednakowo 
sprawiedliwym dla wszystkich; 

przysięgam ze wszech . miar 
. umacniać niepodległość Litwy, 

służyć Ojczyźnie, demokracji, do­
bru mieszkańców Litwy. Tak mi 
dopomóż Bóg!"!.

O godz. 13 min. 37 Prezydent 
republiki podpisuje Akt przysię­
gi. Akt przysięgrrPrezydenta pod_- 
pisuje sędzia Sądu Konstytucyj­
nego i wręcza go tymczasowo 
p.o. przewodniczącego Sejmu.

Nad dachem lewego skrzydła 
gmachu Sejmu zaciąga się.flagę 
prezydencką. Towarzyszy temu 
hymn Republiki Litewskiej w 
wykonaniu orkiestry wojskowej. 
Od tej chwili będzie wzno­
szona nsd znajdującą się w

tym skrzydle gmachu rezy­
dencją prezydenta, gdy w 
W ilnie lub w  innej —  letniej 

~ rezydencji przebywać będzie 
prezydent Republiki Litewskiej. 
Pod jego nieobecność flaga bę- 1 
dzie opuszczaną.

Głosu udziela się Prezydento­
w i Republiki' Litewskiej.

Tymczasowo p.o. przewodni­
czącego Sejmu Ćeslovas Jurśe- 
nas ogłasza, że posiedzenie Sej­
mu Republiki Litewskiej poświę. 
cone uroczystości zaprzysiężenia 
Prezydenta republiki, zostało za­
kończone.

Prezydent Republiki Algirdas 
Brazauskas z  .premierem Broni- 
sloyasem Lubysem w  towarzy­
stwie ministra ochrony kraju Au- 
driusa Butkevićmsa i ministra 
spraw wewnętrznych* Romasisa 
Vaitekunasa wychodzi na pod­
wórze gmachu Sejmu.

Prezydentowi raport złożył do. 
wód ca wystawionej tu kompanii 
honorowej kapKan Liutauras Ka- 
voliunas. Kompania oddała hołd 
Prezydentowi. Wykonany został 
hymn państwowy Republiki Li­
tewskiej.

Na Placu Niepodległości od­
była się defilada wojskowa. De­
filadą dowodził wiceminister och. 
rony kraju komandor Eugenijus 
Nazelskis.

Po defiladzie wojskowej w 
holi u gmachu Sejmu Prezydenta 
powitali przewodniczący frakcji 
sejmowych, kierownicy podleg­

łych Sejmowi instytucji,, człon­
kowie rządu.

—  W ielce szanowny Prezydeń- 
cie Republiki Litewskiej, Panie 
Algirdasie Brazauskasie — powie, 
dział na powitanie premier Broni- 
slovas Lubys. —  Dziś jest wyjąt­
kowo ważny dzień w  życiu 
naszego państwa, wszystkich mie­
szkańców Litwy. Po długich la-, 
tach ucisku i odzyskaniu przez 
Litwę wolności i. niepodległości 
z woli większości narodu został 
Pan czwartym Prezydentem na­
szego .państwa.

Jest to Wzniosła, a za­
razem bardzo odpowiedzial­
na misja. \ Dobrze- zdaje 
Pan sobie sprawę ze skali I  i 
przyczyn naszych dzisiejszych 
trudności, w ie ,' że niełatwo bę­
dzie je  pokonać. Miłość do O j­
czyzny i je j ludzf podyktowała 
decyzję podjęcia tej zaszczytnej, 
ale trudnej pracy. Pańską pierś, 
niewątpliwie, przepełnia dziś 
większe uczucie odpowiedzialno­
ści, niepokoju niż 'radości. Jest 
to zrozumiałe, gdyż doskonale 
odczuwa Pan, jak wielkie i od­
powiedzialne. brzemię historia 
złożyła na Pańskie barki. Jestem 
ptoekonany, że brzemię to dźwi­
gać Pan będzie po męsku.

Prezydent Algirdas Brazauskas 
dziękując za pozdrowienie, powie, 
dział:
• —  Cieszę się, żeśmy razem 

pracowali, aczkolwiek- niedługo. 
Pańska praca była owocna i po­
żyteczna dla’ Litwy. Żywię na­

dzieję, że z wielu osobami, jeśli 
Pan się zgodzi, będziemy współ­
pracowali i w przyszłości. .Życzę • 
powodzenia w Pańskim życiu l 
Życzę twórczej pracy! Życzę u- 
koćhania Litwy i pracy dla jej 
dóbra.

Następnie Algirdas Brazauskas 
spotkał się z kierownikami i 
przedstawicielami akredytowa­
nych na Litwie misji dyplomaty, 
cznych państw obcych, przedsta­
wicielami organizacji międzyna­
rodowych.

Prezydent Republiki Litewskiej 
. spotkał się również z kierowni­

ctwem Wyznań religijnych, dzia­
łaczami nauki i kultury. Gratu­
lację złożyli mu arcybiskup W i­
leńskiego i litewskiego Kościoła 
Prawosławnego Chryzastom, re­
ktor kowieńskiego kościoła Mi­
chała Archanioła Rićardas Miku. 
tavićiu3. Na spotkaniu przema­
wiał Algirdas Brazauskas.

Wieczorem w Domu Gości A l­
girdas Brazauskas wydał przyję­
cie. Obecni byli na nim kierow- 

i nictwo Sejmu, przewodniczący 
komitetów i frakcji sejmowych, 

członkowie rządu, kierownicy in- ' 
stytucji podległych Sejmowi, 
członkowie korpusu ̂  dyplomaty, 

cznego, kierownicy litewskich mi­
sji dyplomatycznych za granicą.

Przemówienie na przyjęciu wy­
głosił Prezydent Republiki Liter 

wskiej Algirdas Brazauskas.

(ELTA)

IYWAM DO ZGODY I PRACY 
Mię DOBRA OJCZYZNY

|  (Dokończenie ze s t r . . 1)

i  wyznaczył nam tę- ziemię 
| niebo; które musieliśmy 
|t bronić przed przybyszami. 

tj, Litwie nie było sądzo- 
T sposób naturalny , i 

my przeżywać wszy- 
Mapy rozwoju historyczne- 

|«j$c w punkcie przecięcia 
l®kych interesów polityczT 

Państwo Litewskie musiało 
ewszystkie swoje siły po- 
*  przeciwstawianiu się cią- 
p̂grgienioin zewnętrznym, 

■TO- “ P̂arcie -częstokroć 
tych A1® nikt 

“ tórae naszemu na- 
W? przyrodzonej mocy 

ĘJ?1,m  pieśni, obyczajów, 
^  l«J0 świętej wiary w

■u v-“ pme.
nie jat dla nas cało-
zewnętrznych wyda-llSe; || Ife

i f " '1 w naszym du- 
historii -  to

'  » » . L ^ oria wycho'
fe cm S S w w oln ośc i,

-iy r.’. e ̂ ôiadczenia
,R*k bolesnych u. 

1  L l S a Ć K  decy- 
Nafe nasze pań.
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•7*4,a^lejo troską i
kw“ nle

‘ S  Jednakie
^ P ^ ^ e n t .

Wszystkim

jego  obywatele, wszyscy ludzie 
Litwy. Dlaiego, przystępując do 
pełnienia urzędu prezydenta re­
publiki z nadzieją patrzę na ten 
faktyczny fuitdainent państwo­
wości — nas samych. Nasze pań. 
stwo jest. i pozostanie takim, ja­
kimi jesteśmy i  jakimi będziemy 
my.

Oświadczam stanowczo, , że 
wszyscy obywatele Litwy, wszy­
scy rodacy nie zważając na 
narodowość, płeć, - język, po­
chodzenie, sy tu ac ji społeczną, 
wyznanie i różnicę poglądów po­
litycznych, są jednakowo szano­
wani i potrzebni Ojczyźnie, gdyż 
są Litwą.

Jedynym miernikiem patrioty»• 
zmu są i pozostaną wyłącznie 
rzetelna praca, kompetencja i po­
tencjał - twórczy. Wyrazem mi­
łości do Ojczyzny nie są slogany 
i wiece, lecz codzienna, być mo- ■ 
że, nie zawsze dostrzegana lub 
w czas oceniana praca, serdecz­
na troska o pomyślność i przy­
szłość naszego kraju.

Wszyscy jesteśmy różni, każ­
dy na swój sposób pojmuje ota­
czający świat. A le  przedmiotem: 
troski wszystkich nas bez wyjąt­
ku jest przyszłość nas samych, 
naszych dzieci i wnuków. W zy­
wam wszystkie partie i organiza­
cje ^ lityczne, ludzi wszystkich 
narodowości i religii, wszystkich 
obywateli. Republiki Litewskiej, 
aby zapomnieli o  krzywdach i 
nie rozdrapywali ran przeszłości. 
Naturalnie, że jako prezydent 
Republiki, będę dążył, jak to 
przystoi w państwie prawa, aby 

■ osoby, które uczestniczyły w  lu­
dobójstwie lub związane z nim 
bezpośrednio, przestępcy. wojen­
ni i kryminalni doczekali się u- 
zasadnionej i sprawiedliwej kary.

Wierzę, że dziś zostanę przez 
was usłyszany. Wierzę, że zosta­
nę zrozumiany przez wszystkich, 
którzy troszczą się o przyszłość 
państwa.

Wierzę, iż na Litwie zapanuje 
pokój obywatelski. Wierzę, iż ża­
den człowiek nie będzie poniżo­
ny lub odepchnięty. Za swój 
święty obowiązek będę uważał 
utworzenie takiego społeczeńst­
wa, w  którym byłyby rozwija­
ne uznane powszechnie .prawa 
człowieka, w którym bezpiecz­
nie czułby się każdy obywatel. 
Wszystkie instytucje państwa po­
winny zapewnić presumpcję nie­
winności każdego obywatela Lit­
wy, nietykalność osobistą i ma­
jątkową, swobodę przedsiębior­
czości.

Prawdziwym gwarantem zgo­
dy obywateli Litwy są oni sami. 
Nie. jest to jedynie perspekty­
wa. Swój stosunek do konfron­
tacji politycznych ludzie, już w y­
razili i to dość 'stanowczo. Śmiem 
twierdzić, że podczas ostat­
nich wyborów wyborcy oddali 
pierwszeństwo tym kandydatom, 
którzy, według ich pojmowania, 
mogliby lepiej zagwarantować 
stabilność państwa i zgodę oby­
watelską.. Ludzie Litwy odrzucili 
niezgodę, wojowniczość, konfron­
tację, więc spodziewamy się, że 
wyrzekną się ich również poli­
tycy. Szanując wolę obywateli 
ze wszystkich sił będę popierał 
rzeczywistą zgodę polityczną ja- 
ko wolę wyrażoną przez obywa­
teli.

W e  wszystkich czasach życiu 
ludzi Litwy nadawały sens i. usz­
lachetniały je  trzy święte rze­
czy —  Naród, Ojczyzna i  Bóg. 
To nas jednoczyło, pobudzało 
do walki o wolność kraju, za­
chowało imię Litwy na świecie 
i dopomogło w  odrodzeniu pań­
stwa. '

Dziś powinno nas to jedno­
czyć. do przebudowy gospodarki 
kraju,przezwyciężenia głębokie­
go .kryzysu gosoodarczego, w 
którym znaleźliśmy się̂  Będę 
czynił wszystko, aby nasi ludzie 
jak najprędzej -odczuli kompe­
tentną, zdecydowaną, sprawnie 
korygowaną pracę wszystkich In. 
stytucji państwowych. W ierzę,. 
iż da się to osiągnąć. \  

Odrodzenie polityczne i prawne 
Litwy, które dobiega końca, sta­
nowi jedynie początek dalszych 
1 zapewne jeszcze trudniejszych 
prac. Wszyscy pragniemy widzieć 
Litwę wśród nowoczesnych, cywi­
lizowanych, demokratycznych 
państw. Niestety, tymczasem je­
steśmy tacy, jacy jesteśmy — 
zacofani i przygnębieni, niekie­
dy nawet żli. Opadła pier­
wsza radosna i oszałamiająca fa­
la entuzjazmu odrodzenia, mamy 
przed sobą powszednią pracę, 
wymagającą trzeźwego^ poglądu 
i umiejętności, pragmatycznych 
zasad i profesjonalizmu.

Właśnie ludzie Litwy od daw­
na słynęli z tych cech i zdolr 
ności. Ich pracowitości i osobi­
stej inicjatywy nie zdołały stłu­
mić nawet okowy byłego gospo­
darowania administracyjnego i 
nakazowego. Zatem czy możemy 
wątpić, iż działalność wyzwolo­
nych ludzi zmieni nie do pozna­
nia nasze życie. Taki jest ostate­
czny cel obecnych reform gos­
podarczych, chociaż przebiegają 
one tak trudno i boleśnie.

Powinniśmy się nauczyć two­
rzyć bez burzenia, przebudowu­
jąc. Wierzę, iż ziarno ślepego 
-negowania, burzenia, rewolucji 
nigdy więcej nie zakiełkuje na

Litwie.
Podobnie. jak umęczonej przez 

posuchę ziemi potrzebny jest 
deszcz, tak Litwa dziś najbar­
dziej potrzebuje spokoju. Naj­
ważniejszą powinnością Pre­
zydenta Republiki je 3t zagwaran­
towanie takiej atmosfery spo­
łeczeństwu, która pozwoliłaby 
rozyirinąć się całemu twórczemu 
potencjałowi narodu. •

Wkraczając na tory gospodar­
ki ̂ rynkowej, nie mamy moralne­
go prawh pozostawić "własnemu 
losowi-tych ludzi, którzy z  obie- ? 
ktywnyęfi przyczyn n ie są w  stanie 
utrzymać się sami. To emeryci, 
'inwalidzi, ródziny wielodzietne, 
bezrobotni, inne grupy mieszkań­
ców, które znalazły się poniżej 
granicy ubóstwa. Trzeba będzie 
w  pilnym trybie zreorganizować 
system ochrony socjalnej i ube­
zpieczeń społecznych, aby środ­
ki przeznaczane na te cele 
przypadały tym, którym są ży­
wotnie potrzebne.

Jestem mocno przeświadczony, 
że państwo, które nie poświęca 
szczególnej uwagi sprawom och­
rony zdrdwia, nauki, oświaty, 
kultury, nie mą przyszłości. Dla­
tego zawsze popierałem i w  mia­
rę możliwości będę popierał w 
przyszłości ich rozwój. I  nie 
tylko będę popierał, ale również 
dążył do ścisłej współpracy ze 
specj alistami tych dziedzin.

Wierzę, iż na Litwie ugruntu­
je  się otwarte, obywatelskie spo­
łeczeństwo, w  naszym kraju . 
będą pielęgnowane wartości de­
mokracji. Musimy na zawsze 
wyrzec się myśli, że ktoś jeden 
może odpowiedzieć na wszystkie 
pytania, że w ogóle może istnieć 
jedna jedyna prawda.

Powinniśmy rozumieć, że nie­
odzowna jest przestrzeń dla 
przemian, o ile naturalnie, chce-, 
my kroczyć drogą postępu, do­
skonalić nasze państwo i spo­
łeczeństwo. Wzywam wszystkie 
partie i ruchy polityczne Litwy 
do porozumienia się w sprawie 
współpracy w rozstrzyganiu 
najważniejszych problemów kra­
ju, do podpisania deklaracji zgo­
dy. Przysłużyć się temu mogła­
by również Rada Partii Politycz­
nych przy Prezydencie Republi­
ki.

•Kochani Litwini!
Obok naszego państwa żyją 

sąsiedzi, z którymi łączy nas 
wspólny los historyczny. Wielo­
krotnie to mówiłem i chcę pod­
kreślić jeszcze raz dzisiaj ,— Li­
twa nie jest dla nikogo wrogiem, 
nie ma roszczeń terytorialnych 
do żadnego państwa i jest stano­
wczo zdecydowana rozwijać ze 
wszystkimi obopólnie korzystne 
stosunki gospodarcze i kultural­
ne Najważniejszymi kryteriami 
polityki zagranicznej Litwy bę­
dzie pragmatyzm i obrona inte­

resów państwa. Stosunki z ja­
kimkolwiek państwem będą się 
opierały na wzajemnym szacun­
ku, tolerancji, nieingerencji \7e 
wzajemne, sprawy wewnętrzne.

Przyszłość Litwy widzę tylko 
w Europie. Nasze państwo bę* 
dzie aktywnie uczestniczyło w 

• procesie współpracy europej­
skiej, rozszerzało swe więzi z 
Organizacją Narodów Zjedno­
czonych, Konferencją Bezpie­
czeństwa i Współpracy w  Euro­
pie, Zgromadzeniem Północno- 

. atlantyckim, Radą Europy, Par­
lamentem Europejskim, Unią 
Zachodnioeuropejską.

Litwa będzie dążyła do zak­
tywizowania działalności Zgro­
madzenia Bałtyckiego, dalszego 
rozszerzania stosunków z  Radą 
Nordycką. Spodziewam się, że 
ścisłe i mocne więzi z wyszcze­
gólnionymi organizacjami mię­
dzynarodowymi są gwarancją 
bezpieczeństwa i niepodległości 
naszego państwa.

Bez żadnych zastrzeżeń bę­
dziemy orientowali się na wy­
próbowany przez historię model 
zachodniej demokracji, gospo­
darki i kultury. Jednakże nie 
wątpię, iż Litwie, szukającej 
swego miejsca między Wscho­
dem i Zachodem, potrzebna jest 
zrównoważona polityka. Jednym 
z najważniejszych warunków za­
chowania stabilności w regionie 
bałtyckim, w tym również na 
Litwie, jest całkowite wycofanie 
wójsk rosyjskich, zgodnie, z 
podpisanym rozkładem Powin­
niśmy stopniowo zmniejszać uza­
leżnienie wyłącznie od rynku i 
surowców wschodnich. Dlatego 
musimy racjonalnie wykorzysty­
wać kredyty i pożyczki świato­
wego Banku Odbudowy i Rozwo­
ju, Międzynarodowego Fundu­
szu Walutowego i innych orga­
nizacji, inn% rodzaje pomocy fi­
nansowej, maksymalnie popierać 
inwestycje prywatnego kapitału 
zagranicznego w gospodarkę Lit­
wy.

Jednakże powinniśmy pamię­
tać, że nikt nam nie stwo­
rzy lepszego życia. . Musi­
my sami nauczyć się pracować i 
żyć, polegając przede wszystkim 
na własnych siłach i własnym 
rozumie. Wierzę, że to nam się 
uda i ■ stworzymy mocne pań­
stwo, ' zachowamy naszą wol­
ność, niepodległość i demokra­
cję.

Wierzę, iż dzisiejsze trudności 
są tymczasowe. Wierzę, iż na­
sza Ojczyzna podniesie się i roz­
kwitnie. Wierzę, iż Litwę ocze­
kuje piękna przyszłość. W  tej 
historycznej chwili w życiu 
państwa ja. Prezydent Republiki 
Litewskiej, wybrany z woli na­
rodu, wzywam ludzi Litwy do 
zgody i pracy dla dobra drogiej 
nam wszystkim Ojczyzny.
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„Błękitna Jedynka44 
kończy karnawał

J Już nie po raz pierwszy ma- 
| my przyjemność pisać o harce- I rzach z drużyny „Błękitna Je- 
I dynka", (drużynowa Janka Mar- 
I  kiewicz) działającej przy W i­
ll leńskiej Szkole Średniej nr 14, 
| Otóż ubiegłej soboty właśnie ta 
I  drużyna mocnym akcentem koń- 
I czyła karnawał, miała podwójne 
I święto: wyświęcenie harcówki o- 
I  raz tradycyjne Zapusty.
I Tak się już szczęśliwie złoży- 
I ło, że czternastka ma swe klasy 
I początkowe w malowniczo po- 
I łożonej, choć już starej, szkole,
I mieszczącej się przy szosie pro- I wadzącej do Werek (dawna szko- 
Iła  ńr 16). To właśnie tę szkołę 
Iju ż od paru lat najeżdżają har- I cerze, a teraz całkiem ją „oku*I powali" tworząc w  niej swą ba- I zę. A  nie poszłoby im to z pew- 
Inością tak łatwo, gdyby nie mie- 
I  li poparcia dla swych poczynań 
(zarówno wśród . kierownictwa 
]  szkoły — pan dyrektor A/ Janu- I śonis przyjaźnie na te harcers- I kie harce spogląda —  jak też 
[gospodyni małej szkółki pani 
I Weroniki Paszkowskiej, co to

dla harcerzy szczególnie jest łas­
kawa. A  jeszcze tak się pięknie 
składa, że rodzice harcerzy z 

. czternastki państwo Barancewi- 
czowie, Rusowie, pani Regina 

Markiewicz, Janina Sienkiewicz i 
wielu innych są prawdziwymi 
przyjaciółmi dzieci.

O tym nietrudno się było 
przekonać, gdyśmy zawitali do 
szkoły. Właśnie rodzice • zatrosz­
czyli się o to, by Zapusty były 
jak należy: obfite, tłuste, słod­
kie... I jeszcze dorośli wspania­
le się 'bawili wraz z harcerzami, 
modlili się, śpiewali, tworząc 
bardzo sympatyczną wspólnotę 
bliskich sobie nie tylko więzami 
krwi, ale też ducha —  ludzi. Do 
swego serdecznego grona zapro­
szono dzieci z Podbrodzkiej 
Szkoły-Intematu (zresztą, przy­
jaźń tej drużyny z Podbrodziem 
nie od dziś jest datowana) oraz 
drużynę harcerską „Tropy" z 
Wileńskiej Szkoły Średniej Im. 
W . Syrokomli (drużynowy Ma­
riusz Gasztoł). I chociaż szkółka 

jest nieduża, wszyscy się tu zmie­
ścili: gospodarze, -goście z  Pod-

brodzia i ludzie z pąrafii, kon­
sul RP . pan Dobiesław Rzemie- 
niewaki, pań Czesław Mickie­
wicz z Departamentu ds. Naro­
dowości, sympatyczne panie z 
Fundacji Kultury Polskiej na 
Litwie im. J. Montwiłła, która 
skromne możliwości harcerzy 
wsparła finansowo, jak też uży­
czyła autokaru dla dzieci z pod­
bródka, pan mecenas Okińcżyc, 
który dostąpił zaszczytu bycia 
honorowym harcerzem drużyny

 | i też obiecał drużynę wspierać...
materialnie.

Oczywiście —  najdonioślejsza 
chwila wyświęcenia harcówki. 
Mała salka na piętrze: dzieci, ro­
dzice, goście ciasno usadowieni 
na podłodze, pieńkach, ławach, 
otwarte okno —  a za nim zimo­
w y  las i gęsto sypiący śnieg i 
natchnione, jak zawsze mądre i 
gorące słowa księdza Dariusza 
Stańczyka chwilę tę uczyniły na­
prawdę podniosłą. Modlitwa, sło­
wa z Pisma świętego o tym, jar 
ką drogą człowiek ma podążać 
do Boga, atmosfera skupienia... 
Poświęcona została harcówka, 
krzyż brzozowy zawieszony na 
ścianie, piękna figurka Matki 
Boskiej ofiarowana przez l&iędza 
Dariusza dla „Błękitnej Jedyn­
k i11. Zresztą ksiądz Dariusz za­
bawił * się w  Świętego Mikołaj a 
—  choć to już Zapusty I—£ i 
wszystkich zebranych obdarował 
różańcami, obrazkami z wizerun­
kiem Papieża, a drużyna „Błę­
kitna Jedynka" oraz „Tropy" o- 
trzymały wspaniałe plakaty-ka- 
lendarze z Janem Pawłem II. Go- 
spodarce też wręczyli „Tropom" 
lilijkę na drzewcu od sztanda­
ru, słowem — nikt nie był za­
pomniany.

Potem byty Zapusty: prawdzi­
wa rozpusta dla podniebienia, bo 
też czego tu tylko nie było: koł­
duny wileńskie, smakowite ka­
napki, pączki i w iele różnych 
słodyczy. Tuż przy stołach od­
bywały się też mini-konkurśy.
I ja k  tu nie w ierzyć w  siłę du­
cha ulubionego przez dzieci i. 
młodzież, a i dorosłych też, ks. 
Stańczyka, kiedy to właśnie on 
potrafił nadmuchać największy 
balon, który wcale nie -miał za­
miaru pękać...

Zapadał zmierzch, gdy prze­
bierańcy zaprosili wszystkich na 
zapustową zabawę. Było też og­
nisko, a przy nim pieczone kieł­
baski smakowały wyśmienicie. 
Święto się udało. Goście 
i gospodarze pięknie się spi­
sali. Można im pozazdrościć, że 
umieją, potrafią i chcą być ra­
zem —  dorośli i  młodzież i jest 
im ze sobą naprawdę dobrze. 
Są wdzięczni księdzu Dariuszo­
w i oraz Fundacji Kultury Pols­
kiej na Litwie za to, że ducho­
wo- i finansowo ich wspierają.

Janina LISIEWICZ 
N A  ZDJĘCIACH: podczas

wyświęcania harcówki, wesoło 
się bawili przeblerańce; przy og­
nisku.
Fot. Bronisława Kondratowicz

W  tym samym czasie odby­
wała się dwudniowa impreza na 
szczeblu całego ZHPnL w  Nie- 
menczynie, zorganizowana przez 
drużyny niemenczyńskle w ich 
trzecie „urodziny". Około 20 
drużyn wzięło udział .w central­
nej Uroczystości ..—  .Mszy św. w 
kościele niemen czyń skini. Podczas 
Mszy św. ks. Dariusz Stańczyk 
złożył wszystkim życzenia z oka­
zji harcerskiego święta —  Dnia 
Myśli Braterskiej oraz, ukazał 
wartość. niesienia przez młodzież 
ducha braterstwa i jedności w 
życie ludzi i narodów.

P D O
M A G A Z Y N  M Ł O D Z łE Ż O fJ I

Studniówki, studniówki 

Nasze święto
'6  lutego w gmachu Ejszyskiej 

Szkoły Średniej ńr 1 odbyła się 
tradycyjna studniówka —  praw­
dziwe święto dla maturzystów 53 
promocji. Wiedzieliśmy, w  jakim 
zakłopotaniu byli nasi przyjacie­
la z jedenastych klas, bo szyko­
wali program, zabawy, dyskote­
kę.

I oto —  wszyscy elegancko u- 
brani zebrali się w  sali. Widok 
udekorowanej sali sprawiał naj­
lepsze wrażenie, lecz w  tej chwi­
li myśleliśmy o czymś innym. 
Kierując się piękną tradycją mu­
sieliśmy rozpocząć naszą studnió­
wkę polonezem. Zabrzmiały pier­
wsze dźwięki poloneza Ogińskie­
go i pary ruszyły do tańca.

Cieszymy się, że na naszą za­
bawę przyszli nauczyciele, siostra 
zakonna i czcigodny ks. W o j­
ciech Górlicki, który złożył nam 
życzenia. Wspaniale przyszyko­
wany program i zabawy stworzy­
ły  przyjemną atmosferę. Zespół 
muzyczny wykonał utwory w 
różnych stylach. Oprócz muzyki 
estradowej nie zabrakło też po­

leczki i walca. 7 . I 
c ie oklaskiwali 
taneczne, a e s g j p l  
nająć swoje * | 3 l ,  
głoroczni H
0 studiach i m, , ' 
cali do wytniraJ 
kaza!s na®  POTdroL* 
przyjaciół, k u łn > l 
przyjić do szkdy
sji i egzaminów 
szybko, wspaniały 
biegł końca. ^ 

Chciałabyś] I
stkićh maturzystów 
za życzenia i  
chwile. Szczególnemu 
należą się jedena% ?3 
ich wspaniałe* f g j § “
1 skecze. Nie iapc^ 
o grupie muzyca^

Dziękujemy siata, u-
Wojciechowi, a  pnyiS
szenia, i chęć spędzoiT 
czotu pośród tych, jJL  
pamiętają i was kocty/l

Barbara OBUG 
uczennica t j  

Ejszyskiej Szkoły Siei

Brzydkie kaczątko i] 
ma—giel—tura :

Rzuciliśmy wyzwanie losowi i 
urządziliśmy studniówkę 13 lu­
tego, lecz mimo to nie można 
narzekać, że była nieudana. Mam 
wrażenie, że widzowie nieźle się 
bawili: raz po raz rozlegały się 
wybuchy śmiechu, a dobrze u- 
chwycone podobieństwo do nau­
czycieli było nagradzane głośny­
mi oklaskami. Tego wieczoru 
nasi pedagodzy mieli okazję 
przyjrzeć się sobie z ubocza, us­
łyszeć swe własne słowa wpus­
tach uczniów, bowiem na lek­
cjach zaraz po usłyszeniu co 
celniejszej wypowiedzi łapało się 
za długopis, by ją  zanotować, 
co nie zawsze dobrze się koń­
czyło,. gdyż nauczyciel oceniał 
to jako gorącą chęć do odpowia­
dania.

N ie było łatwo przygotować 
studniówkę, ponieważ cały ciężar 
spadł na barki osiemnastu ucz­
niów —  tylu właśnie liczy ma­
turalna klasa. Pracowaliśmy, jak 
dzikie osły: od samego rana do 
późnej nocy, a niektórzy nap­
rawdę zaczęli traktować szkołę 
jak swój drugi dom i spędzali 
tam całe noce. Wspólne ryso­
wanie, malowanie dekoracji, 
próby .mocno nas zbliżyły, sta­
liśmy się zgraną paczką przyja­
ciół. -

Za temat przedstawienia pos­
łużyła bajka ,,Brzydkie kacząt­
ko". Rzecz oczywista, że to 
brzydkie, szare kaczątko, było 
nieznośne, narobiło sporo bała-

AEGEE — szansa dla młodych
Zjednoczeniowa idea „domu 

europejskiego" nie pozostaje już 
tylko w sferze abstrakcyjnych 
koncepcji. Jej częściowym urze­
czywistnieniem są faktyczne 
działania podjęte przez państwa 
zachodnie w dziedzinie politycz­
nej i ekonomicznej. Aby proce­
sy integracyjne okazały się 
trwałe, musi je współtworzyć i z 
nimi się utożsamiać młode po­
kolenie Eu ropejeżyków.

Szansą szeroko rozumianego 
poznania i współpracy młodych 
jest AEGEE (Europejskie Stowa­
rzyszenie Miast Akademickich).

Jest to organizacja studentów 
całej Europy, którym bliska jest 
idea zjednoczenia. Jest to Stówa, 
rzyszenie otwarte na przyszłość, 
do Wtórej drogę widzi w dysku-, 
sji i w  szukaniu rozwiązania 
współczesnych problemów nasze­
go kontynentu.

W  skład AEGEE wchodzą: 
grupa ekologiczna, grupa 
„Wschód—Zachód", podnosząca 
wszystkie problemy związane z 
integracją państw byłego „bloku 
wschodniego", grupa ekonomicz­
na, prawnicza, informatyczna, 
kultury.

Różnorodność problemów poru. 
szanych przez członków AEGEE, 
a także chęć konfrontacji poglą­
dów, leżą u podstaw organizo­
wanych w  całej Europie kongre­
sów. W  ciągu roku ma miejsce 
kilkanaście spotkań poświęconych 
tematom interesującym środowi­
ska studenckie. Stowarzyszenie 
skupia ponad 14.000 młodych lu­
dzi zgrupowanych w  około 75 
niezależnych ośrodkach, zwa­
nych Antenami.

Pod koniec 1991 roku kilkoro 
młodych ludzi, studiujących na 
uczelniach warszawskich nawią­

zało kontakt z AEGEE - Europę 
i postanowiło zająć się czymś 
poza samą nauką. Takie były po­
czątki warszawskiej anteny 
AEGEE. Obecnie organizacją ta 
liczy kilkudziesięciu członków, 
którzy uczestniczyli w  licznych 
kongresach i spotkaniach na tere. 
nie całej Europy, byli współorga. 
nizatorami kongresu na temat 
Polski i je j drogi do Wspólnoty 
Europejskiej.,

■Istotnym elementem strategii | 
organizacji jest rozszerzanie 
wpływów w całej Europie, szcze­
gólnie w  części środkowo - 
wschodniej.

Być może na Litwie również 
powstaną anteny AEGEE.

Przygotowała B. S.

ganu na podwórko, t* 
rem też nie mogło § 
swoich psot, chociaż 1 
rywało za te wybryki i  
tych kaczek, kur i gęś, u 
łego domowego ptactwil 
kaczka — wychowa^ir- fs 
chana pani .Januszek 
na scenie nie mniej 1 
niż w żydu. |m|

Podczas przedstawieni f  
brakło również 
ców, a nawet' reklamy. 1 
cu, zgodnie z fabułą 
dkie kaczątko po pnej**| 
ma-giel-turę doznało r 
zy i zamieniło się I  !j 
będzia, zostawiając r  
upierzenie, czyli tes 
stępnej promocji. N*®! 
wola składała się traojtl 
bardzo dobrycl^ ~rad 
gaj śmiało — bjfle 

Później z naszymi 
dzielnie i dowcipnie b° 
promocja sprzed dó® _ 
szkoda, że przyszło 
zabrakło też ich wya»°*T 
pani Totolis... -Ate.01* 
nas nasza nieocenk*^ 
wawczyni, pani|| 
przed którą 
na, prosząc 1 

Na zakończei^j 
nej odbył się 
kurs, w  którym, 
był przewodnią] P° yp 
zyku angielskim | 
Your Pocket". 
norodne, lecz najw^^ 
trudne, gdyż żadne ^ 
bez odpowiedzi, 
dziękować spółce 
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czego składamy maturę?

■  'Kuniny I* d* w 
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i I literatura —

I, j | W  Dęuq uucv w  i y iii ju a u  u u u iu w re  w u n
n cSiitŜ aa wlainy z inspektorem wydziału mniejszości naro- 

*twa Kultury 1 Oświaty RL panią A licją  Barbarą

łiss beda w  polskich są problemy z  podręcz­
nikiem historii, egzamin ten nie 
znalazł .się w  liczbie egzaminów 
obowiązkowych. Jednakże ci, 
którzy myślą o  studiach, powin­
ni pamiętać, iż egzamin ten j$st 
im potrzebny. Egzamin z  języ ­
ka litewskiego (ustny) składają 
również uczniowie klas dziewią­
tych. Jeśli chodzi o egzamin pi­
semny z literatury polskiej, te­
lewizja ogłosi 5 tematów spoś­
ród których każdy maturzysta 
wybierze taki, który mu do ser­
ca przypadnie.

—  Ćzy nie można by było u- 
chyllć przynajmniej maleńkiego 
rąbka tajemnicy maturalnej?

Maleńkiego można. Matu­
rzyści niech ze szczególną uwa­
gą powtarzają twórczość Kocha­
nowskiego, Mickiewicza. Krasze­
wskiego, Sienkiewicza, Prusa, O- 
rzeszkowej, Żeromskiego, Dąbro­
wskiej, Iwaszkiewicza, Miłosza.

mm .
L w u H  i  Pisemny

■JW* m.w41 — ustny.IfLanin ̂  d“wy’
f f i lr tM e ra  i  następu- 

histona,

ejl! tym z pierwszych czte- 
fed U tów  składa się eg- 

_ K «  i tylko | geopa-
bUe,y - W  dmu

i telewizja poda numer 
a Bity traeba będzie 

B g j  pisemną odpowiedź, 
i dotychczas w szkołach

—  Po raz pierwszy od wielu 
lat wprowadzono egzamin z li­
teratury polskiej. Jak to ma wy­
glądać?

—  Są już opracowane bilety 
egzaminacyjni, które zawierają 
dwa pytania z zakresu literatury 
polskiej oraz powszechnej.

—  N ie ma pytań z języka?
Nie. Jednakże oceny będą

dwie - —  za wiedzę z literatury 
oraz za poprawność, bogactwo 
językowe, wypowiedzi. Bo chy­
ba nie o to chodzi, by spraw­
dzić, czy uczeń pamięta reguły 
gramatyczne, a o to, by się po­
sługiwał poprawną polszczyzną. 
Odpowiedź będzie oceniana w 
systemie dziesięciopunktowym.

Chyba już wszyscy uczniowie 
wiedzą, iż wstępujący na wyż­
sze studia nie będą zdawać eg­
zaminów wstępnych • z tych 
przedmiotów, z których są sto­
pnie na świadectwie dojrzałości 
Odbędą się tylko pogadanki o- 
raz odpowiednie testy.

—  Dziękuję za rozmowę.
Łucja BRZOZOWSKA

, PO PO LS K U

JE jusa 1  zamieściliśmy list kierownika 
ia s  Generalnego RP w W ilnie konsula 

rZEMIENIEWSKIEGO skierowany do 
polskiego pochodzenia, pragnących studio- 
w Polsce.* Przypominamy pokrótce treść

if roku 1993 kwalifikacja na studia w Polsce 
L  pnsbiegała zgodnie z instrukcją opraćo- 
fpnez Ministerstwo Edukacji Narodowej RP. 
potannenty należy składać w  Konsulacie Gene- 
kym RP w Wilnie, ul. Ostrobramska (Auśros 

7) fio dnia 9 kwietnia 1993 r. w  papiero- 
E podpisanych teczkach. Dokumenty niekom- 
Bk łab osób nie spehiiających warunków ok- 
njth przez MEN (np. nie uzyskujących przy.

najmniej dobrych wyników w  nauce) nie będą 
przyjmowane.
. Konsulat będzie honorował . wyłącznie opinie 

wydane przez komisję Stowarzyszenia Naukow­
ców Polaków i Polską Macierz Szkolną na Litwie.

Komisja ta organizuje dnia 20 kwietnia spraw­
dzian pisemny, a 23 kwietnia 1993 r. sprawdzian 
ustny, które posłużą do sporządzenia opinii. ’ 

Ostateczna decyzja o przyznaniu stypendium 
rządu RP zapadnie po egzaminach przeprowa­
dzonych w  W iln ie przez komisję Ministerstwa 
Edukacji Narodowej. Orientacyjny termin egza­
minów maj 1993 r.

Zgodnie z obietnicą zamieszczamy Instrukcję 
MEN.

nsł r u k c  j a
W sprawie warunków i  trybu ubiegania się o przyznanie sty- 

11"*® BządH Rzeczypospolitej Polskiej przez Polaków —  oby- 
fwfcU WNP, Litwy, Łotwy, Estonii, Czech i Słowacji oraz zasad 
r JJępMj kwalifikacji kandydatów na studia w  Polsce w  roku 
| N i  1993/94.
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wiadczenie ze szkoły z ocenami 
z  ostatniej klasyfikacji. Świadec­
two dojrzałości dołączają po zda­
nym egzaminie maturalnym,

—  opinię organizacji polskiej 
i polonijnej lub inne opinie po­
lecające, np. szkoły, parafii, 'nau­
czycieli z  Polski itp. Przynajmniej 
jedna opinia jest niezbędna.

^  próbki prac lub kasety z 
nagraniami w przypadku kandy­
datów na studia artystyczne (do­
starczone do Polski do końca ma­
ja)-

2. Fotokopie dokumentów po­
winny zawierać klauzulę polskie­
go przedstawicielstwa dyploma­
tycznego lub konsularnego pot­
wierdzającego ich zgodność z 
oryginałem.

3. W  przypadku nieprzyjęcia 
kandydata ~na studia dokumenty 
(w tym próbki prac kandydatów 
na studia artystyczne) nie są 
zwracane.

Ul. Tryb zgłaszania się na 
studia w  Polsce na warunkach 
stypendialnych.

1. Młodzież polskiego pochodze­
nia zainteresowana podjęciem 
studiów w  Polsce składa doku­
menty do dnia 31 marca 1993 w 
polskim przedstawicielstwie dyp­
lomatyczno-konsularnym właś- 
ciwym dla rejonu zamieszkania.

Zgłoszenia składane inną. dro­
gą nie będą rozpatrywane.

*2. Konsulat dokonuje wstęp­
nej weryfikacji dokumentów 
(kompletność, prawidłowość for­
malna, zgodność z niniejszymi 
zasadami, polskie pochodzenie 
kandydata na podstawie doku­
mentu tożsamości).

3. Kwalifikacji na studia w 
Polsce dokonuje powołana pjczeż 
Ministra Edukacji Narodowej Ko­
misja w wyniku sprawdzianu tes­
towego i rozmowy kwalifikacyj­
nej. Termin pracy Komisji ■— 
mai 1993 r. Warunki pracy Ko­
misji zapewniają Konsulaty Rze- 

. czypospolitej Polskiej.
.4. Wszelkie informacje doty­

czące zakwalifikowania na stu­
dia' w  Polsce l przyznania sty­

pendium przekazauje się za poś­
rednictwem polskich placówek 
dyplomatyczno-konsularnych.

IV . Warunki studiów.
1. Stypendium Rządu RP jest 

przyznawane ną okres studiów 
przewidziany ńa danym kierun­
ku (bez miesięcy wakacyjnych).

2. Powtarzanie roku z powo­
du niewypełnienia przewidzianych 
programem i regulaminem stu­
diów obowiązków i zadań od­
bywa się na koszt własny stu­
denta. W  przypadkach szczegól­
nych (np. długotrwała choroba 
lub inne okoliczności, w  'czasie 
których student nie pobierał sty­
pendium) decyzję o zachowaniu 
stypendium podejmuje komisja w 
BKZ na wniosek uczelni.

3. Osoby nie zakwalifikowane 
na studia w  Polsce na wyże£. ok­
reślonych warunkach, dysponują­
ce odpowiednimi środkami ma­
terialnymi, mogą ubiegać sie o 
przyjęcie ' na wybrany kierunek 
i uczelnię na warunkach odpłat­
ności dewizowej. Decyzje podej­
mują władze uczelni. Stawki od­
płatności zawiera Zarządzenie M i­
nistra Edukacji Narodowej z dnia 
3 października 1991 r. (M.P. nr 
34 z dn. 22 października 1991 r

p r  § 19).
4. Studentom stypendystom za­

pewnia się:
. —  naukę w  szkole wyższej i

możliwość korzystania z obiek­
tów szkoły,

—  stypendium w  złotych pol­
skich na pokrycie wydatków o- 
sobistych i pomoce naukowe.
* —  bezpłatne zakwaterowanie 
w  domach studenckich w  po­
kojach wieloosobowych lub ek­
wiwalent pieniężny.

—  bezpłatne wyżywienie w 
stołówce studenckiej lub ekwi­
walent pieniężny,

— . opiekę lekarską na zasa­
dach obowiązujących studentów 
polskich,

—  zniżki w państwowych śro­
dkach komunikacji na zasadach 
obowiązujących studentów pols­
kich.

V. Tok studiów.
1. W  Kolegiach Nauczyciels­

kich na wszystkich specjalnoś­
ciach nauka trwa 3 lata.

2. Studia wyższe magisterskie 
w większości uczelni trwają 5 
lat. Studia w  Akademiach Me­
dycznych i na niektórych kie­
runkach artystycznych trwają

” 6 lat.

Konkurs „Dziewczyna „Kuriera*

3. Komisja przeprowadzająca 
wstępną kwalifikację na studia 
w  Polsce może zalecić poszcze­
gólnym kandydatom, zwłaszcza 
na studia medyczne, poprzedz- 
nie właściwych studiów rocznym 
kursem przygotowawczym.
4. Studenci —  obywatele państw 

obcych podlegają regulaminowi 
studiów obowiązującemu w da­
nej uczelni.

V I. Studia podyplomowe na 
warunkach stypendialnych.

1. Zgłoszenia na studia podyp­
lomowe (staże naukowe i arty­
styczne, doktoraty, habilitacyje) 
są rozpatrywane w  oddzielnym 
trybie.

2. Komplety dokumentów ap­
likacyjnych, w  tym precyzyjnie 
określoną problematykę stażu, te­
matykę doktoratu lub habilitacji 
wraz z opiniami naukowymi i e- 
wentualnie spisem publikacji wła­
snych kandydata, należy składać 
w  polskich placówkach dyplo­
matyczno-konsularnych.

~ 3. Decyzję o przyznaniu sty­
pendium na określoną formę 
kształcenia podyplomowego 
przedkłada Ministrowi Komisja 
w  BKZ po uzyskaniu zgody u- 
czelni na zorganizowanie stu­
diów i zapewnieniu opiekuna 
naukowego.

Uwaga; Pracownicy polskich 
placówek dyplomatyczno-kon­
sularnych przyjmujący aplikacje 
na studia w  Polsce są proszeni 
o dokładne sprawdzenie, czy kan­
dydat jest uprawniony do ubie­
gania się o stypendium Rządu 
RP i czy dokumenty są komplet­
ne.

Organizacja wstępnej kwalifi­
kacji na studia ze stypendium 
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej.

Kandydaci, których dokumenty 
zostaną przyjęte w  polskiej pla­
cówce dyplomatyczno - 'konsu­
larnej, będą poddani postępowa­
niu kwalifikacyjnemu prowadzo­
nemu przez Komisję z kraju, po­
wołaną i delegowaną przez Mi­
nisterstwo Edukacji Narodowej. 
Postępowanie składa się z dwu 
części:

1. Pisemny sprawdzian testo­
wy z języka polskiego i przed­
miotów kierunkowych.

II Rozmowa komisji z kandy­
datem.

Ad. I*
Przewiduje się testy z nastę­

pujących przedmiotów
1. Do Kolegium Nauczycielskie­

go*
—  Język polski —  test pod­

stawowy
— historia — podstawowe wia­

domości z historii Polski 1 pow­
szechnej

—  matematyka — tylko ha 
specjalność „matematyka"

2. Do pomaturalnych 2-letnich| 
szkół medycznych

Język polski —  test pod-| 
stawowy

—  biologia lub chemia — za-1  
kres programu szkoły średniej [

3. Do szkół wyższych na kie­
runki artystyczne i humanisty­
czne (filologia, historia, nauki I 
społeczne i polityczne, prawo, [ 
pedagogika, socjologia, bibliote-1  
karstwo):

- -7-' język polski —  test pod-1  
stawowy

język polski- —  test dla | 
grupy humanistycznej 

-^'historia — podstawowe wia-1  
domości z historii Polski i pow­
szechnej 

Niezaliczenie testu . podstawo-1 
w ego z języka polskiego elimi­
nuje kandydata z  dalszego egza-1 
minu.

4. Do szkół wyższych na kie-1 
runki ekonomiczne i geografię f

—  język polski —  test podsta­
wowy

—  geografia —  podstawowe 1 
wiadomości z geografii ogólnej, I 
fizycznej i gospodarczej

—  historia .—  podstawowej 
wiadomości z historii Polski 
powszechnej

5. Do szkół wyższych na kie-1 
• runki techniczne:

- .—  język polski — test podsta-1 
wowy

—  matematyka —  zakres prog­
ramu szkoły średniej

—  fizyka —  zakres programu | 
szkoły średniej

6. Do szkół wyższych na kie- | 
runki medyczne, rolnicze i spor- [ 
towe:

—  język polski: — test pod-1  
stawowy

— biologia —  zakres progra-1 
mu szkoły średniej

—  chemia —  zakres programu II 
szkoły średniej

Ad. II.
Indywidualne rozmowy prze-1 

prowadzi Komisja z kandydata-1 
mi, którzy uzyskali pozytywne | 
wyniki z testów.

Tematyka rozmowy może do-1 
tyczyć:

— braków zauważonych 
testach,

—' uzasadnienia wyboru okre- 1  
słonego kierunku studiów,
. — wiedzy w dziedzinach, wcho- 1  
dzących w  skład programu stu- 1  
diów na wybieranym kierunku, I  

~  znajomość realiów polskich 1 
i in.

W  toku rozmowy będzie spraw-1 
dzana również' komunikacyjna | 
biegłość języka polskiego i I 
w przypadku kandydatów 
neofilologie •— wybranego Ję» j 
zyka obcego'.
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K ron ika pamięci: żo łn ierze W rz e śn ia

Wspomnienia o moim Ojcu 
— Kazimierzu Skupiu

„Wasz atiec —  biełyj oficer" 
— zdanie to padło w .Moskwie 
na Łubiance. Byłam na przesłu­
chaniu u zastępcy prokuratora do 
spraw wszechzwiązkowych gene­
rała - lejtnanta Dorona. Działo 
się to na początku lipca 1951 ro­
ku. Od 4 lutego tego roku prze­
bywałam pod śledztwem w 
dwóch sławetnych. moskiewskich 
więzieniach: w Butyrkach i na 
Łubiance. Oskarżono mnie o an­
tyradziecką propogandę i agita­
cję. Aresztowana zostałam wprost 
w audytorium. Byłam studentką 
I roku Wydziału Języków Sło­
wiańskich na^Uniwersytecie Mo­
skiewskim. Miałam niepełne 19 
lat

Ojciec mój nigdy nie był ofi­
cerem zawodowym. Był z zawo­

du nauczycielem historii, a w  hie­
rarchii wojskowej —  skromnym 
porucznikiem rezerwy. Poległ w 
obronie Ojczyzny 13 września 
1939 roku. O fakcie tym pisze 
we „Wrześniowych drogach" pan 
Bogusław Cereniewicz: „Na pół­
noc od drogi na Piaseczno roz­
winęła się szybko i sprawnie 6 
kompania strzelecka. Z karabina­
mi w rękach prowadzą swoich 
żołnierzy por. Skup i ppor. Pio- ’ 
trowski. A le  wkrótce kompania 
zostaje zatrzymana silnym og­
niem cekaemów ze skraju lasu 
Podskwame. Najgorsze jednak są 
pociski, które padają skądś z 
góry. Trafiają w  martwe pola. 
To chyba strzelcy wyborowi u lo­
kowani na drzewach lub raczej 
na wiatraku. Pociski trafiają żoł­
nierzy w (plecy. N ie pomaga oko-, 
pywanie się. Podczas wykonywa, 
nia skoku .do przodu ginie w 
ten sposób dowódca 6 kompanii 
por. Skup. Kula . trafia go w  ser- 
'ce i śmierć przychodzi błyskawi­
cznie". Zginął pod wsią Huta w 
województwie siedleckim. W  tym 
dniu poległo również 17 żołnie­
rzy. Pochowano ich we wspól­
nym grobie, natomiast Ojca me­
go jako oficera' —  oddzielnie pod 
gruszą i wyryto scyzorykiem na­
zwisko. W  kilka miesięcy póź­
niej władze niemieckie kazały 
dokonać ekshumacji i  przewieźć 
zwłoki na miejscowy cmentarz 
we wsi Jeruzał. Pochowano je  
przy samym wejściu na cmen­
tarz. Powstała kwatera żołniers­
ka, którą do dziś opiekuje się 
młodzież miejscowej szkoły. Ty­
le na temat okoliczności śmierci 
mego Ojca. A  jakim było jego 
życie?
. Miałam zaledwie 7 i pół roku, 
gdy wybuchła wojna, i straciłam

Ojca. Mogłoby się zdawać, że 
w pamięci mojej pozostały tylko 

- nikłe ślady. A le  tak nie było. 
Może dlatego, że tak często my­
ślałam o Ojcu, tak często szu­
kałam u niego rady i pociesze­
nia, tak często analizowałam ka­
żdy fragment wspomnień! Był dla 
mnie zawsze niedoścignionym 
wzorem, który można jedynie w 
jakimś stopniu naśladować, ale 
nie można porywać się na to,, 
by go w  pełni osiągnąć. Przy­
najmniej dla mnie nie wydawało' 
się to możliwe.

Wychowywałam się z  bratem 
starszym ó 2 i pół roku ode 
mnie w  Wilnie. Oboje rodzice 
pracowali w  szkolnictwie. W  
domu była gosposia i babcia. O j­
ciec —  wysoki przystojny męż­
czyzna, zapalony harcmistrz — 
rzadko bywał z nami. Miał mnó­
stwo zajęć: rano praca w  szko­
le, po, południu zbiórki harcers­
kie, zebrania, samokształcenie, pi­
sanie, poprawianie prac kontrol­
nych itd. N ie miał zupełnie cza­
su na zabawy z . nami. Jedynie 
gdy byłam chora, przypominam 

.sobie, że siadał na moim łóżku i 
czytał mi przeróżne legendy lub 
opowiadania. Dlatego bardzo lu­
biłam chorować, ale nie na dłu­
ższy metę. Wszelka monotonia 
szybko mi się nudziła. Pomimo 
tego, że Ojciec bywał- w  domu 
mało, czuwał nad naszym w y­
chowaniem, żywo interesował się 
naszymi postępami w nauce, sto­
sował system kar i nagród. Był 
człowiekiem bardzo wymagają­
cym, ale jednocześnie bardzo ' 
wrażliwym, serdecznym i życzli-'; 
wym dla otoczenia. N igdy nie 
gniewał się na nas długo. Karał 
surowo, ale zawsze spraw iedli ­
wie. Z tamtych lat najbardziej 
utrwalił mi się w  pamięci niepo­
wtarzalny, ciepły, promienny uś- . 
miech mojego Ojca.

...Urodził się w  wielodzietnej 
rodzinie pracownika kolei * —  
Franciszka Skupia w  Łukowie w 
1903 r. W  1920 r. jako siedem­
nastoletni ochotnik wstąpił do 
Legionów. Podczas pierwszej bi­
twy, został ranny i przewieziony 
do szpitala. W  1922 roku ukoń­
czył seminarium nauczycielskie 
w  Ursynowie i wyjechał do pra­
cy w  szkolnictwie do Wilna. 
Związek małżeński z moją Mat­
ką — Weroniką Bielawską za­
warł w  1927 r. W  1930 r. na 
Wydziale Humanistycznym Uni­
wersytetu1 Stefana Batorego w 
W ilnie otrzymał dyplom magi­
stra filozofii w  zakresie historii.

W  1933 r. został odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi za 
działalność w harcerstwie. W  
pięć lat potem, za długoletnią 
służbę w szkolnictwie otrzymał 
Brązowy Medal. Pracował wów­
czas jako nauczyciel historii w 
Państwowym Gimnazjum M e­
chanicznym* w  Wilnie. W  1938 
roku opublikował niewielką, bo 
zaledwie 30-stronicową, książe­
czkę zatytułowaną „Alarm! Ra­
tujmy samych siebie". W  „Sło­
wie wstępnym" do tej pracy pi­
sał: „Tylko święci umiłowali
cierpienie, a w  śmierci widzieli 
siostrę, wyzwalającą duszę do 
lepszego bytu. W ojna jest mo­
rzem cierpień, nędzy i zniszcze­
nia. Nikt z  nas je j nie chce, a 
każdy musi się spodziewać. (...) 
Los umieścił Polskę w  granicach 
dostępnymi, czyniąc k ra j_ nasz. 
otwartym stołem, suto zastawio­
nym dla gości, gotowych zawsze 
siąść nam nie w  .porę. Są znaki 
na ziemi i niebie: bolesny przy­
kład czerwonego caratu, wojna 
hiszpańska, prześladowania w 
Meksyku,' pożar Dalekiego 
Wschodu, a bliżej —  wzmożona 
agitacja bolszewizmu, montowa­
nie frontów i rozrywanie -pow­
stającej zgody —  że czas naj­
wyższy ocknąć się i działać, by 
nasza Ojczyzna przebyła zwycię­
sko rozkłębionfe fale".

W  „A larm ie" Ojciec mój 
zwracał się do wszystkich oby* 
wateli Polski (oficerów i inteli­
gencji, chłopów i robotników, 
duchowieństwa i mniejszości na-. 
rodowych) o powszechną zgodę, 
o gotowość obronną w  obliczu 
wspólnego niebezpieczeństwa ' — 
zbliżającej się szybkimi kroka­
mi, już prawie nieuchronnej 
wojny. Podkreślał takie negaty­
wne zjawiska w  kraju jak cie­
mnota, analfabetyzm i nędza, 
które nie tylko hamują, ale i 
znacznie opóźniają rozwój eko­
nomiczny, i społeczny Polski, a 
co za tym idzie* i je j obronność,-

Czy „Alarm." dotarł, do szer­
szego kręgu czytelników? —  
wątpię. Był wydany w  W iln ie w 
drukarni „Przebój" bez poda­
nia nakładu. Jedyny egzem­
plarz, jaki posiadam jest mocno 
poklejony. Z  perspektywy prze-: 
żytej przeze mnie w ojny i  obo­
zu na dalekiej Północy Związku 
Radzieckiego (w Komi), z per­
spektywy całego minionego pół­
wiecza zadziwia mnie w  „A lar­
mie" trafność spostrzeżeń mego 
Ojca, słuszność i  obiektywność 
wniosków, jakie wyciągał z ota­

czającej go rzeczywistości, żar­
liwy patriotyzm, który przenika 
każde napisane przez niego zdą- 
nie.

W  1965 roku zmarła w Wilnie 
moja Matka. Likwidując miesz­
kanie po niej odnalazłam jesz­
cze dwie prace swego Ojca. Jed­
na, z nich w  rękopisie —  to ' 

'„Konarszczyzna na Litwie". Mra- 
• ła to być praca doktorska, któ­
rej Ojciec mój nie zdążył już 
ani opublikować, ani też wydać. 
Przedmowa do tej pracy zawie­
rała wiele akcentów antykomu­
nistycznych. Wiedziałam, że 
przewiezienie tej pracy przez 
granicę wiąże się z pewnym ry­
zykiem, ponieważ moja obozowa 
przeszłość na pewno pozostawiła 
ślady w  kartotekach. Pomimo 
pewifych -trudności na granicy 
przewiozłam do Warszawy „Ko- 
narszczyznę na Litwie". Dałam 
ją do przeczytania Panu Profe­
sorowi Kieniewiczowi, a nastę­
pnie, idąc za jego radą, przeka­
załam do Biblioteki Narodowej 
do Działu Rękopisów. Nie jestem 
historykiem i z tego względu 
nigdy nie miałam aspiracji, by 
oceniać prace mego Ojca. Opie­
rając się na zdaniu Pana Profe­
sora Kieniewicza mogę jedynie 
sądzić, że „Konarszczyzna na 
Litwie" jest cenna choćby tylko 
z  powodu materiałów źródło­
wych, jakie zawiera. W iele po­
zycji dostępnych memu Ojcu 
przed 1939 rokiem uległo cał­
kowitemu zniszczeniu w  okre­
sie wojny lub za czasów stalini­
zmu. W  1939 roku, już na pro­
gu tragedii wrześniowej, Ojciec 
mój opublikował książeczkę 
przeznaczoną dla starszej mło­
dzieży harcerskiej, zatytułowaną 
„Zew  stuleci" (obraz dziejów 
Polski). Jest to jedyna praca 
Ojca, którą odnalazłam w  Biblio­
tece Uniwersyteckiej w  Warsza- 

■ wie. Zawiera ona krótki zarys 
historyczny poprzez całe nasze 
dzieje z ' wyodrębnieniem na 
końcu ważniejszych dat i tabel­
kę, ilustrującą udział Polaków 
w  wojnach i zwycięstwach.

„Zew  stuleci"  —§| to niezmier-. 
nie łatwy i przystępny pod Jcaż- 
dym względem podręcznik po­
mocniczy do historii Polski. Kró­
ciutkie rozdziały są zakończone 
pytaniami, streszczeniami, tema­
tami do rozważań, zalecaną 
lekturą historyczną oraz wyka­
zem ważniejszych* opracowań 
naukowych. Książka jest bogato 
ilustrowana, co dodatkowo sprzy­
ja  zainteresowaniu się młodzie­
ży. „Jeśli to dziełko —  pisze w 
ostatnich słowach „Wstępu" mój 
Ojciec —  w  duszy czytelnika 
wywoła nastrój podniosły, a mło­
de umysły zachęci do pracy sa­
modzielnej i w  niejednym obo­
zie harcerskim natchnie .gawę­
dziarza dą tematów . związanych 
z  dziejami własnego narodu — 
będzie to największą zapłatą dla 
autora i powodem do szczerej 
wdzięczności dla czcigodnych 
jego  nauczycieliM.
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na prenumeratę 
możnej osobie.

N A  ŁOTWIE STANIAŁA 
BENZYNA

Już po raz drugi w  ostatnim 
okresie obniżyły się ceny ben­
zyny na Łotwie.-A-76 staniała z 
45 do 38 rb. za litr, Al-93 ko­
sztuje teraz 47 rb., dieslowa — "  
33 rb.

DOLAR ZWYŻKUJE

W  banku komercyjnym „Vy- 
tis" podczas ostatniej aukcji wa­
lut sprzedano 87,7 tys. USD i 
8.9 tys. DM. Cena dolara wy- 

■ niosła — 453 —  460 tal. marki 
— 270 tal.

Na Gariunach w Wilnie USD 
kosztuje 435 tal (660 rb.) — 
skup 460 tal. (680 rb.) —  sprze­
daż, DM —  260 tal. (400 rb) — 
skup, 280 tal. (430 rb) — sprze­
daż.

Ten sam dolar na aukcjach. 
w Moskwie kosztuje4 576 rb.

DROGI W  NIEMCZECH BĘDĄ 
OPŁACANE

W  Niemćżech dyskutuje się

możliwość wprowadzenia opłaty 
drogowej> jak to robi się we 
Francji i innych krajach Euro­
py. ©płata będzie obowiązywała 
tylko na dużych autobanach i 
wyniesie około 300— 400 marek 
za samochód osobowy f  do 7 
tys. za winietkę dla ciężarówki.

„H O N D A" W  WILNIE

Po firmie „Mazda" nal rynek 
litewski przeniknęła inna firma 
japońska —  „Honda", W  ostat­
nich dniach otwarto w  W iln ie 
na ul. Voke6iu (Niemieckiej) 
je j przedstawicielstwo.

W YSTAW Y  W  MOSKWIE

Spółka akcyjna „Ekspocentr" 
w Moskwie przeprowadzi w  Mo­
skwie w br. następujące wysta­
wy (podajemy najciekawsze): 1. 
„Industria turystyki". —  18-r-25 
marca. 2. „Obuwie" (sprzęt i ma­
szyny dla przemysłu) —  12— 19 
maja. 3. ..Łączność" (systemy i 
środki) —  13^-21 maja. 4. „In- 
terbytmasz" (sprzęt komunalny i 
bytowy) — 9— 16 czerwca. 5. 
„Maszinekspo" —-15—22 czerw­
ca. 6. „Autosalon" (pierwszy mo­
skiewski międzynarodowy) — 
15;—22 lipca. 7. „Inczasjuwielir- 
m asz"> - 20—27 października. 8. 
„Mała mechanizacja dla rolnic­
twa" (dla farmerów) —  21—28 
października. 9. „Informatyka" — . 
25—29 października. 10. ,.Banki i 
ofice" -— 24 listopada —  1 gru­
dnia. 11. „Przemysł meblarski"

(sprzęt dla przemysłu meblowego)
—  25 listopada 2—gnidnia. 
Tel. 268-17-96. (Moskwa}.

Z ROSJI —  N AD  BAŁTYK

Od 1 stycznia 1992 roku na 
granicach Rosji z byłymi repub­
likami ZSRR zatrzymano ładunki 
na ogólną sumę 4,8 mld rb. Do 
Litwy wieziono na sumę 178 min 
rb., - Łotwy 166 min Estonii
—  75 min rb. Przeważnie w ie­
ziono metale kolorowe, ropę i 
drewno.

DUTY-FREE N A  LITWIE

W e wszystkich portach i na 
wszystkich lotniskach Litwy ot­
worzy się sklepy, w  których bę­
dzie się sprzedawało towary bez 
cła. Jednak kupować będą mog­
li w nich - tylko pasażerowie, 
którzy okażą bilety pasażerskie.

CENJRUM HIGIENY NAKŁAD A 
K A R Y ’

Wileńskie Centrum Higieny 
nałożyło kary na szereg spółek, 
które sprzedawały swe towary 
na niemieckiej wystawie w  w i­
leńskim Pałacu Sportu. Spółka 
„Stanga", np., zapłaciła 1100 tal. 
kary za przeterminowaną pro­
dukcję.

p o d w ó j n ^ han# !

Białorusini |mają 
poważne zadłużenie 8 
Padła propozycja 
je  traktorami. Niestety _ 
sini ustalili, że ich trâ |
transportowane-z UW J
miec i Holandii. Pr0*51®, | 
tuje się po obu 

Białoruski traktor 
kowo tani — 3995 USD-

OBRADUJĄ PRZEDSIĘBIORCY n  M ię d ZYNASODO*J

W  Wileńskim Instytucie In- 
. formatyki obradowali przedsię­
biorcy. Mówiono o cłach, poda­
tkach i wielu innych problemach. 
Obecni byli minister handlu i 
przemysłu A. Sinevićius, prze­
wodniczący Komisji Gospodarczej 
Sejmu prof. K. Antanavićius, pre­
zes Stowarzyszenia Przemysłow­
ców Litwy J. Sarkus i in.

Kursy walut w bankach litewskich
Litewski komercyjny „Vytis": 

dolar —  439.30 (skup), 452.70 
(sprzedaż), marka niemiecka — 
270 (skup), 278.20 —  (sprzedaż), 
rubel rosyjski 0.50 (skup),
0.75 (sprzedaż). .

Wileński komercyjny: dolar — . 
445 (skup), 455 (sprzedaż), mar­
ka niemiecka —  270 (skup). 277 
(sprzedaż), rubel rosyjski —
0.63 (skup), 0.67 (sprzedaż).

Oszczędnościowy: dolar —  440

(skup), 455 (sprzedaż), marka 
niemiecka —  263.50 (skup), 272.50 
(sprzedaż), rubel rosyjski — 
0.55 (skup), 0.70- (sprzedaż).

„Hermis": dolar-r— 443 (skup), 
458 (sprzedaż), marka niemiecka 
— 263 (skup), 272 (sprzedaż), ru­
bel rosyjski —  0.60 (skup), 0.70 
(sprzedaż).'

„Litimper*': dolar —  441
(skup). 457 (sprzedaż), marka nie­
miecka — 266 (skup), 275 (sprze-

H  II Międzynarodcy,  
Towarów Użytku &  
i Spółdzielczości 
ta 7— 12 kwietnia *  g g f l 
tu w  Wilnie. Zapra-***
'stkich przedsiębiorco* 
tewskich wystawcó* . 
rzchni wystaW0W^Nj|£j| 
łowę tańsze. TeL I
71;

daż), rubel rosyj |  | 
(skup), 0.77 (spn edM ^ij 

„Tauras” : d o la ry  
456 (sprzedaż). J 
-  268 (skup), 276 

bel rosyjski —r O-53 I 
(sprzedaż). *

„L iefiiYos verdK L y J  
436 (skup), 4 5 g - j i g r g l  
ka niemiecka j  
278 (sprzedał), B&TP
0.60 (skup), 0.70 ,

„Baltle": dolar J T  jg7 ■! 
marka niemiedeffl^
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*0pen. Dziś balet „Sylfida". 
) opera „Norma".. W  nie- 
? o godz 12 balet „Coppe- 
wieczorem opera ffTravia-

W Rosyjskim Dramatycz­
ni v «obotę dla dzieci premie- 
3 rZameoekr z udziałem wy- 
pHwców PM słuchaczy Akade-

Małej Scenie tego teatru 
w niedzielą „Te kobiety 

iJSio mogą". W  robotą „Póź- 
3̂ość". Dzieciaki w sobotę 

~  nKrólewna śnieżka" ~ i  
ra tiasnali“, zaś w niedzie- 

** scenie „Kapciuszek". 
J*.Jegcze i ^ a  premiera w 
**aiddm Dramatycznym. To 
r bekasa „Podróżni" (so- 

— nfedzielę dla dzieci 
kapturek".

N H I
pojony

* Młodzieżowego
. Dramatyczny z Kowna. 
fce(£^° aprezeiUuj e ,.Szczę­

ką ..Slaorćg AtenaT wystę- 
Mymże lokalu w sobotę 

W Sakjg "®raci Karamazow^ 

S much"

Maluĉ  men-ażerla"-

poeci wuj w niedzielę dla
■ p S E  m.uch". ^ [[ifięzoj

fliteć łcay W „Letó"

lotnicze. Planuje się lot Kowno 
Myślibórz |r Kowno. Rozważano 

'  też, czy nie mógłby któryś z li­
tewskich wychodźców - entuzja­
stów sportu lotniczego powtórzyć 
lot Danusa i Girenasa z Ameryki 
do Litwy:

Z  okazji jubileuszu lotu ukaże 
się sporo edycji —  książki, fol­
dery, album. W yda się też zna­
czek pocztowy (albo i całą se- 
rię), kopertę, jak również jubi­
leuszowy plakat, emblemat.

SPOTKANIE ZE ZNAWCAMI 
PISMA ŚWIĘTEGO

Jutro w  ’ lektorium przy uL 
Vilninaus 22 o godzinie 13 od­
będzie się interesujący odczyt 
„Biblia' —- księga ksiąg". W ygło ­
si go dominikanin Dariusz. Im­
preza została zorganizowana sta­
raniem Towarzystw Biblii Litwy 
oraz „W iedzy", •

Natomiast 2 marca o  godzinie 
18.30 w  tym też lokalu odczyt 
„Jak odczytywać Biblię" będzie 
miał ojciec Witold.

TEATRALNE PONIEDZIAŁKI
Dzieje teatru wileńskiego' pier­

wszej połowy X X  wieku, —  te­
mu tematowi poświęcone zosta­
ło pierwsze spotkanie ludzi zwią­
zanych z teatrem —  aktorów, 
reżyserów, krytyków, Odbyło się 
ono w  lokalu stołecznego A r­
chiwum Sztuki, które wraz z Li­
tewskim Towarzystwem Historii 
i Tradyqi teatralnych jest ini­
cjatorem tych imprez. Mają one 
na celu wypełnienie luki wiedzy 
o teatrze wileńskim. Dotychczas 
bowiem na Litwie nie wydano 
żadnego solidniejszego opracowa­
nia fachowego na temat' życia 
teatralnego Wilna.
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Prenumerata „Znad Wilii“-93
„NIE ZWLEKAJĄC ANI CHWILI, ZAABONUJ DZIŚ „ZNAD WILII" 

TANIO —  CJEKAWA I POŻYTECZNA LEKTURA.
Cena kwartalnej prenumeraty —  90 tal. (Zam. 1738)
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BIURO PRZEDSTAWICIELSKIE

NIEMIECKIEJ FIRMY SPEDYCYJNEJ KO-ROJEK 
zatrudni PRACOW NIKA DZIAŁU MARKETINGU.

Wymagania:
— wykształcenie wyższe
r-? język polski, wskazany niemiecki
—  własny samochód osobowy
— znajomość obsługi komputera
— zmysł organizacyjny i "handlowy
—‘ operatywność
Kandydaci proszeni są kontaktować się: Vilnlus, 

tel. 69-04-31 od 8 do 17. (Zam- >742t

Wyjazd handlowy do Węgier!
-  10-17 marca AUTOKAREM, 3 DNI W  BU­

DAPESZCIE. W  drodze powrotnej postój W  SŁO­
WACJI I POLSCE.

Cena: 600 USD i 5000 talonów.
Zwracać się: Vilnius', ul. Bernardiiiu 8, tel.:

6N31-06. . ' V  (Zam. 1716)

t t  Bankas HERMIS
4 marca br. o godz. 15.00 

BANK HERMIS 

organizuje aukcję 

W ALUTY WYMIENIALNEJ 

I NIEWYMIENIALNEJ.

Aukcja odbędzie sięl w budynku „Baltijos birża" 
—  P am en k a ln io  7. .

Sprzedających rejestruje się do 2 marca br.

Nabywców — od 4 marca br. W dni pracy od 
i godz. 8.30 do 13.00 i od 14.00 do 17.00

Adres: Pylimo 2, gab. 221.

Informacja: 61-97-70, 22-68-42. <Zam- l73a___ :

W  I ® *  
fc^ii-^nUeso ^loakiego

I ^  mStH
r*Vut>ly(1ą

39 n S S !  -Va-Kwi- 3q K^erli „V a ^ T

iubi-

3 £ letU -Arka",
R l  Kr v - S l? r° bramska)

Ł 8' v niąlar- | ,v  I  ^  \y ^  Vysniau-
[ * A£kttr*'Łlej

FIRMA SKUPUJE 

miedź, brąz, mosiądz 1 ich! złom, 
stare chłodnice samochodowe.

Zwracać się: Ukmergć, leL
(8-211) 5-81-23, 5-48-32, 5-60-22.

(Zam.. 1713)

SPRZEDAM 
japoński nierozpakowany wlded -̂ 
odtwarzacz „StJP)ŁA'r SV 9200 
M K n .

Zwracać się; Vllnlus. tel.
45-59-39.

(Zam. 1721)

Spółka akcyjna „Interprogress" 
zawiadamia o swojej Ukwldacjl.

Uprzejmie prosimy wszystkich 
zainteresowanych zwracać się do 
8 marca 1993 roku. Vilnlus, teŁ 

! 75-82-29.
(Zam. 1754)

Z A P R A S Z A M Y  
DO O D W IED ZEN IA :

—  Damaszku —  2 marca. 
Podczas lotu —  loteria i 
bezpłatna podróż;

—  Stambułu —  3  razy ty- 
godnlowo.

Zwracać się: Vllnlus, tel. ; 
61-60-87, 42-90-43, 74-41-49
(po pracy),
1 (Zam. J733) i

SKUPUJEM Y 
r*7FKI IN W E S T Y C Y J N E  
Płacim y od razu.
Zwracać s ię :  V lln iu s . Kai- 

varl|u 62. teł. 73-21-72 od 
o o d z  9 do 17.

(Zam. 1712)

W Y M IE N IA M Y  
do lary  na DM, walutą na ru­
ble, talony.

Zwracać się: V ilnius, teł.
42-07-45. (Zam. 1583)

Firma J. Bogdanowa 
I  k ^ T a ^ b W ^ s k l

I 'a U T O °b ^ S E M  DO NIEMIEC, HOLANDII 
— SAMOLOTEM DO MALEZJI — SlNGAPtJ 

l i )  INDII, PAKISTANU, ZJEDNOCZO­
NYCH EMIRATÓW ARABSKICH 

Sprzedajemy bilety na rejsowe autobusy do Pol

I ®  rBII
Tel. 75-00-02 od godz. 10.00 do 17.00,

Organizujemy
2 — 3-dniowy wyjazd , 

polskim autokarem DO PO LSKI.

Zwracać się: Yilnius, tel. 22-42-45. (Zam. 17,41)
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(peradresavH iio) apinokejirną.

Jform in an t prenum eratą T aikraSćiu i a r  źurrialu i, 
•i taip  pat ir p erad re su o ja n t le id in j, abonenrait.) su 
pristatym o kortcle p ren u m eratoriu s uźpildo  ra sa lu . 
jskaitom ai, be sutru m pinim ij, su tin k am ai su s ą ly g o  
m is, iśd esty to m is L ietu vo s spau d os k a ta lo g u o s i.
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T e l e w i z  j a
PIĄTEK, 26 LUTEGO 

LTV
9.00 —  Program dnia. 9.05 —

Z zachodniego wybrzeża. 9.50
. — Festiwal kultury etnicznej 

„Żemyna". 18.00. —  Wiadomo­
ści. 18.15 —  Film dok. 18.35 — 
Program ekonomiczny. 19.15 —  
Magazyn Europejskiej T V  „Cen­
tral Express". 20.00 —  Dobra­
nocka. 20.25 —  Reklama. 20.30
—  Panorama. 21.00 —  Program 
z Kowna* 21,00 v Program.
21.05 —  T V  gra „Pół na pół".
21.35 —  Wideofilm. 21.55 —  
Aleja Laisves. 22.10, —  W ideo­
film (cd.). 23.15' —  Wiadomości 
wieczorne. 23.30 —  Studio MT. 
0.15 —  15 minut o AIDS. 0.30
—  Prezentuje „Worldnet",

TV Litwy Wschodniej
7.00 — .Na dzień dobry. 8.30 —  
Ci, którzy rozwijają pierwiastki 
narodowe. 18.00 —  TVP.

Warszawa
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  

Mama i ja. 10.20 —  Przedszkol­
ny koncert życzeń. 11.00 
„Charlotta" (4-ost.),, — film fab. 
prod. angielskiej. 11.50 —  Lu­
men 2000 —  magazyn reporters­
ki. 12.45 — Kwadrans na kawę.
13.00 —  Wiadomości'. 13.15 —
17.00 —  Telewizja edukacyjna
17.05 — Dla dzieci. 17.50 —  Mu­
zyczna jedynka. 18.00 — . Teleex- 
press. 18.20 — „W ielki mur z 
żelaza" (2) —  (Armia ludowa) —f 
serial dokumentalny prod angiel­
skiej. 19.00 — Prawo i bezpra­
wie — program rzecznika praw 
obywatelskich. 19.20 |§? Randka 
w ciemno — zabawa ąuizowa.
20.00 —  Wieczorynka. 20.30 '— 
Wiadomości. 21.10 —  „Zabójst­
wo M ary' Phagan", cz. 1 ■— dra­
mat społeczny prod. USA. 23.05
— Zawsze po 21-szej — magazyn 
reporterów. 23.45 —- Wiadomości.
24.00 —  Muzyczna jedynka. 0.10

I--------------------------- — — I

KURIER
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki—Litew­
skiej. Ukazuje ‘się od 1 llpca 
1953 r.

— „Magnum" (2) —  „Burzliwe 
lata" —  film dok. prod. angiel­
skiej. 1.00 —  Legendy gitary —  
(4) ||| Joe Cocker i Bob Dylan.
2.00 —  Siódemka w  jedynce —  
„Luwr —  od w ieży do pirami­
dy" —  francuski film dokumen­
talny. * .-

T V  Rosji
7.00 —  Wieści. 7.20 —  Rekla­

ma. 7.25 —  Czas biznesmenów.
7.55 —  Biznes 1 polityka. 8.50 
—̂  W  wolnym czasie. 9.05 —  
Jeżeli macie ponad... 9.35 —  
Egzotyka. 10.35 —  Program 03.
11.05 —  T V  serial „Santa Bar­
bara" (136). 11.55 —  Tak właś­
nie żyjemy. 12.25 —  Lalkowa 
TV. 12.40 —  Sprawa chłopska.
13.00 —  Wieści. 13.20 —  Rekla­
ma. 13.25 —  Nostalgiczne w ie­
czorki. 13.55 —  Narciarskie mi­
strzostwa świata. 15.15 —  Termi­
nal. 15.45 —  Wieści. 16.00 —  
Uralski wariant. 16.45 —  M- 
Trust 17.00 —  T V  film dok. 
17.50 —  W ręczenie nagród fil­
mowych im. S. Ejzensztejna.
18.40 —  Wiadomości parlamen­
tarne. 18.55 —  Reklama. 19.00 — 
Wieści. 19.20 —  Reklama. 19.25
—  Święto co dzień. 19.35 —  TV  
serial „Santa Barbara" (137). 
20.25. —  W  świecie sportu sa­
mochodowego i  motorowego.
21.00 —  Na Olimpie politycznym.
21.55 —  Reklama. 22.00 —  W ie ­
ści. 22.20 —  Mówią gwiazdy.
22.25 —  Karuzela sportowa. 22.30
—  Program EKS. 22.40 —  Na 
sesji RN FR. 23.10.—  Jubileusz 
A. Makarowa.

Ostanklno
5.00 —  Dziennik. 5.20 —* Gim­

nastyka. 5.30 —  Poranek. 7.45
—  Finna gwarantuje. 8.00 -4 
Dziennik. 8.20 —  Wesołe nutki.1
8.35 —  T V  film fab. „Rajski 
ogród". 10.00 — Klub podróżni­
ków. 10.50 —  Ekspres 'prasowy.
11.00 —  Dziennik. 11.20 —  TV  
film fab. „Próba . generalna" (1, 
2). 13.30 — T V  krótkometrażo-

I N A R O D O W A  W Y S T Ą P I

„Polska-93"
pod honorowym patronatami 

M inisterstw a Współpracy Gospodarcze] i M|j 
Rzeczypospolitej Polskiej 9

Odbędzie się w dniach 3 -7  mąrta i 
w Rydze, w Pałacu Kongresy 

ul. Waldemara S
Zapraszamy na naszą wystawę! 

Oczekujemy Państwa w godzinach 10.00 y

POLSKA OTWARTaI 
NA WSPÓLPRACpi! ■Stel

Kalendarium
* Piątce (26.11) jest 57 dniem 

1993 r. Do końca roku 308 dni.

* Znak Zodiaku —  Ryby.

Pogoda

* Imieniny: Aleksandra, 
rosława, Nestora.

Mi-

* Wschód Słońca —■ 7.17, za­
chód —  17.47. Długość dnia 10 
godz. 30 min.

Litewska Służba jMk] 
logiczna przewiduje m j| 
go zachmurzenie? wiaij f  
dni, umiarkowania w  
opady. Temperatura jy 
mrozu.

W  ciągu . następnŷ  
dni krótkotrwałe epady i 
ratura w  nocy 0—5 gJ 
żu, w  dzień około 0

w y  film fab. „Pierwszy pocału­
nek". 14.00,—  Dziennik. 14.25 —  
Brydż. 14.50 —  Biznes. 15.05 —  
Notes. 15.10 —  T V  film fab. 
„Rajski ogród". 16.30 —  Pro- 
giram z Charkowa. 16.50 :—  Dzia­
łanie. 17.00 —  Dziennik. 17.25 —  
Prezentuje Ostanklno. 17.45 1— 
Człowiek i prawo. 18.15 —  W a­
gon 03. 18.45 —  Pole cudów.
19.40 —  Dobranocka. 19.55 ■=— 
Reklama. 20.00 —  Dziennik.
20.40 —  Człowiek tygodnia.
20.55 — Film fab. „Czarne świa­
tło**. 22.30 Biuro polityczne.
23.20 —  W ieczór muzyki. 24.00
— Program muzyczny. Podczas 
przerwy o 23.00 Dziennik. 
J.00 —  Ekspres prasowy. 1.10 —  
Piłka nożna.

SOBOTA* 27 LUTEGO 
LTV

9.00 —r Wiadomości. 9.05 — 
Dla dzieci. 10.05 —  Z  zachodnie­
go wybrzeża. 10.50 —  Słowo 
chrześcijanina. 11.00 —  Zgoda.
12.00 —  Cykl programów edu­
kacyjnych „W itaj, Francjo".
12.30 Nasz język. 13.00 —  
Zdrowie. 13.40 —  I dla rodzi­
ny, i dla domu. 14.20 —  Pro­
gram białoruski. 14.40 - f  Droga.
15.20 —  Sport na świecie. 16.20
—  Telegra „Dżo-dżo 39M. 17.00
—  Cudzego bólu nie bywa. 18.00
—  Wiadomości. 18.10 —  Litwa
i świat. 1 8 .5 0  Na 60-lecie
Akademii Muzycznej. 20.00 
Dobranocka. 20.25 —  Reklama.
20.30 —  Panorama. 2 1 . 0 0 Pod 
własnym dachem. 21.45 —  Film 
kryminalny Niemieckiej T V  
„Śmierć pirata". 22.45 —  Pro­
gram studia wldeoreklamy. 23.15 

l§ą Wiadomości wieczorne. 23.30
—  Labirynt

T V  Litwy Wschodniej
9.00 —  Baltoskandia. 9.30 —  

Mosty. 9.50 —  Serial anim. „Su­
perman". 10.00 —  TVP. -

Warszawa
8.30 -— Magazyn informaćyj no- 

gospodarczy. 9.35 Wszystko o

działce. 10.00 —  Wiadomości 
10.10 —  Ziarno. 1035 —  5-10-15 

, “ Ty Program dla dzieci i młodzie­
ży oraz film z  serii „Krzysztof 
Kolumb" 11.50 —  Język angiels­
ki dla dzieci. 12.00 — Rokend- 
roler. 12.30 —  Program o rodzi­
nie. 13.00 —  Wiadomości. 1310
— Eko-Echo. 13.25 —  Podróże 
na celuloidzie Ryszarda Czajko­
wskiego. „Oblicza Sahary" (1,2)
—  serial dokumentalny. 14.00 —  
W alt Disney przedstawia. 15.20
—  Teatr wspomnień: Gyula Her- 
nandi -4- „Falanster". 16.55 — . 
Plebiscyt polskiej piosenki —  - 
muzyczna jedynka —■ transmisja 
ze studia S-l. 18.00 —  Teleex- 
press. 18.25 —  „M acG yver" — 
serial prod. USA. 19.15 —- Pro­
gram rozrywkowy. 20.00 —  Ma­
łe wiadomości DD —  program 
informacyjny dla dzieci. 20.10
—  Wieczorynka. 20.30 —  
Wiadomości. 21.00 —  Polskie 
ZOO. 21.30 4? „Którędy do do­
mu?" —  film fab. prod. australij­
skiej. 23.50 —  Kariery bariery. 
0.35 —  Sportowa sobota. 1.10
—  „N oc myśliwego" —  film 
sensacyjny prod. USA. 2.40 —
5.00 —  Noc w  jedynce. 2,40 —  
Powitanie. 2.45 —  Program roz­
rywkowy. 3.00 —  Nocne rozmo­
w y  o... 3.15 |— „S.O.S." >(2) —  
serial TP. 4.15 —  Nauka języka 
angielskiego. 4.30 —  Program ka­
baretowy.

Ostanklno

6.15 - r  Dziennik. 6.35 —  Gi­
mnastyka. 6.45 —  Ekspres praso­
wy. 6.55 —  Sobotni poranek 
biznesmena. 7.40 —  W  świecie 
motorów. 8.10 —  Maraton-15.
8.35 ‘ —  Bumerang. 9:05 —  Au­
tograf sobotni. 9.35 r-4 Medycy­
na dla ciebie. 10.15 —  Dom 
książki. 10,55 —  Film dok. 11.25
— Graj, harmonio. 11.55 —  Re­
wia wojskowa. 12.15 —  Film 
fab. 13.30 —  T V  film dok. 14.00 
—- Dziennik. 14.25 ■— T V  film 
dok, 14.45 —  Central Express.
15.25 - 7- Film anim. 15.50 —  
Program sportowy. 16.50 —  Cze­

rwony kwadrat H7.30 -  
cie zwierząt 18^0 — aa 
zyczne. 18.50 — TV| 
„Drużyna". 19.40 — w 
cka. 19.55 ‘f i l  Reklama. 1 
Dziennik. 20.40 — T Y fif l
21.20 —  Big-band. 2LSĄ 
gram autorski W. 1
23.00 — ' Dziennik. 2125-1 
gram rozrywkowy^ 0.25 - 
fab. „Spalone pieniądz I

Piłka nożna. . - 

TV  Rosji

7.00 —  Wieści. p51  
rżenie na świat 7.55 -  li 
ła 730. 8.25 — Studio „ffi
8.55 — ‘ Proponuje ,3®* 
den". 9.25 — Folklor. 1 
Japoński serial anim. J 
mond" (24). 10.10- Jat ‘ 
m y żyli? 10.55 —
11.40 —  Nardaraide u 
świata. 13.00 — Wteśri U 
Narciarskie mistrzostwa * 
13.45 —  Sprawa chłopski 
—  Program rozrywkowy ̂

Złota ostroga. 16.30 
bez granic. 17.25 —
17.35 —  Wiadomośd 
tame. 17.50 — Studio 
kon". 18.45 — Świętoc
18.55 —  Reklama l ^  T l  
śd. 19.20 Reklama- P  
Japoński film fab- 
światło tego lata*. 
tami dziecka. 21.05 — SJ1 
ne. 21.55 — Reklan*J  
Wieści. 22.20 —
dy. 2 2 2 5 —  Karuzela _
22.30 — w Zwiastun pwl
Rosyjskiej TV. • i ]  
szanka. 23.34 — M  
0.15 — Nardarskfe 1 
świata.

Dyżurni wydania:

Barbara ZNAJD-®®^, 
Zbigniew MARKÓW^ | 
Teresa 2 ARK,
Teresa S T R U M IlA ^  
Aleksander SU flH flH

N a s z  a d r e s :  2019,
Lietuvos Respubllka, 
Vilnlus,
Lalsv6s pr. 60.

Kod 67218 
Cena 6 talonów.

W  Polsce —  1000 zl.
Zara. 372
Nr rejestracji —  322. 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państwa i samorządu terenowego —  42-78-03, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny i prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa i młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego —  42-78-81, żyda wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualnośd —  42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
—  42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów i sportu
—  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznlckt —  52-780, śwlędański —  44-21-46, trocki i 
szyrwlnckl —  62-42-67, fotokorespondencl —  42-90-81, tłumacze 
-42-90-60, 42-72-71, styliści'—  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor Zbigniew 1

Usługi MERO — powld**1'„ |  
nych dokumentów — pr* jW 
t l piętro, pokój 1102. C H ** ■' 
do 17.00 w  dniach pracy,

Biuro ogłoszeń 1 reklamy 
sv£s 60, 11 piętro, pokój pr 1 
lefon — 42-69-63.


